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POZNAN, 25 listopada.
Dnia 18 bm. nastąpił nareszcie ze strony cesa- 
ijstryi, Franciszka Józefa, dla Galicyi czyn od 

przez nas wyczekiwany i upragniony, akt ogól- 
jnestyi dla wszystkich przestępstw politycznych 
^wych popełnionych od roku 1863. Akt ten, 

znów i to bardzo niepolitycznie, połowiczny 
gdyż nie orzekający zarazem przywrócenia 

¡ch praw cywilnych i politycznych ułaskawio-
WlG^Łredakom naszym; akt ten, jakkolwiek tylko pro- 

Iraiiar spóźnionej sprawiedliwości, gdyż Austrya 
' ^iJala ani prawa, ani powodu karać swych pod- 
u Sflr1 galicyjskich za czyny, które sama postępo

wi własnem i początkowem popieraniem ruchu 
pgo prowokowała, akt tenże, wywołuje przecież, 
ziekbądź, z naszćj strony szczerą wdzięcz- 
i zadowolnienie. Wdzięczność, gdyż 
wyrzeczony akt łaski staje się z jednój strony 

i choć w małej cząstce sprawiedliwości i na-
ESC 3 wyrządzonego Polsce i Polakom złego; z dru- 

co ważniejsza, gdyż przykład rządu austry- 
;o dającego inicyatywę wymiaru sprawiedliwości 
vych poddanych polskich, kompromituje od- 

. , J arowość innych rządów panujących nad czę-
LcKlfi i dawnój Polski i zmusza je moralnie do na- 

1 wania dobrego i szlachetnego Austryi pod tym 
dem przykładu. Pomiatana i szarpana w istnie 

) Mejskł 8P0Sób przez organa pseudo-liberalizmu 
. Jeckiego Austrya; Austrya piętnowana przez nie 

cłj li ostatni przybytek obskurantyzmu i ucisku poli- 
>iriJPeg°’ zawstydzą je swym czynem, a zawsty- 

każdym dniem więcój, przez który jej przykład 
111 ^¡¡najdzie naśladowania. Z zadowolnieniem zaś 

izieją dalćj witamy fakt amnestyi galicyjskiej, 
gę<i mamy aż nazbyt głębokie przekonanie, iż to 

.Zwyczajne darowanie mniemanćj winy a bar- 
rzeczy w i stój kary kilkunastu czy kilkudzie- i 

hi niesprawiedliwie cierpiącym, lecz pierwszy, ; 
, i nieśmiały może jeszcze w obec dawniejszych , 

iWIpwiązań i traktatów z drugiemi dwoma mocar- ;
" '»mi, krok tak koniecznej, tak natarczy- 

skłłj nagl$cój zmiany polityki austryackićj 
¡kcyi

r, n
nki

Niedziela, 26 listopada 1865.
względem Galicyi i całego żywiołu pol
skiego. Nie od dzisiaj to zwracamy uwagę na fakt, 
że szczególny a niespodziany zbieg okoliczności, że 
wspólny interes, jedyny warunek i podstawa 
wszelkich aliansów politycznych, zmusza poniekąd do 
przymierza Austryą z żywiołem polskim. Zagrożona 
przez dwa rywalizujące z sobą mocarstwa w Niem
czech z jednej, na Słowiańszczyźnie z drugiej strony, 
może tylko szukać bezpieczeństwa i przyszłości w za- 
dowolnieniu i zaspokojeniu składających ją żywiołów, 
pośród których polski na tćm większe zasługuje 
uwzględnienie, iż sięga swemi konarami moralnie 
i plemiennie tak daleko po za granice państwa 
Austryackiego. Żywiołowi polskiemu za to potrzeba 
nie mniój w obecnej chwili prześladowania i ucisku 
w innych stronach swego kraju, opieki uznanego 
w swój niepodległości i granicach, szanowanego przez 
traktaty europejskie mocarstwa, gdzieby, nie rzuca
jąc ojczystego ogniska, mógł kształcić, organizować 
i skupiać narodowe siły, pracować nad własną przy
szłością. Wspólny ów interes, warunki owego przy
mierza leżą według nas, jasno jak na dłoni, a do- 
znawają też, jak sobie tuszymy, należytego uznania 
i ocenienia ze strony mężów stanu austryackich, 
zwłaszcza obecnego, anti-centralistycznego systemu. 
Z tego powodu sądzimy też dalój, iż amnestya z 18 
bm., w którój dalszóm następstwie oczekujemy w prze
ciągu kilku dni czy tygodni niewątpliwie przy
wrócenia praw cywilnych i politycznych ułaskawio
nym, — że amnestya ta, mówimy, nie jest końcem, 
lecz początkiem koncessyi, które rząd austryacki 
dla Polaków Galicyi, we własnym interesie uczynić 
zamyśla. Spodziewamy się podobnych ustępstw tern 
bardziej, że nam trudno przypuścić, aby mężowie 
stanu austryaccy w chwili, Kiedy Węgrzy odzyskują 
swe prawa z przed roku 1848, a Czesi domagają 
się śmiało uznania autonomii narodowej i polity
cznej korony ś. Wacława, sądzili, że warunkowy akt 
amnestyi dla kilku skazańców potrafi zadowolnić krajn, 
którego korona, jakkolwiek zdarta z głowy jego 
władzców i oblana krwią, szczytniejszemi i poważ- 
niejszemi przecież z pewnością tradycyami świeci, 
aniżeli obie korony ś. Stefana i ś. Wacława. Mając
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to przekonanie o dzisiejszych mężach stanu austry
ackich, pozwalamy sobie jednakże przypomnieć na
szym ziomkom galicyjskim, że pierwszym warunkiem 
szacunku u innych, jest szanowanie siebie 
samego i że dla tego wszelkie koncesye rządu au
stryackiego dla nich nie będą z pewnością rezulta
tem objawów serwilizmu, równie nienaturalnego, jak 
niewczesnego entuzyazmu, czołobitności dla arcyksią- 
źąt i gubernatorów, grzeczności dla kreishauptman- 
nów, ale nagrodą rozumu politycznego, męzkiój po
wagi i godności, wreszcie śmiałego, choć nie pożą
dliwego i burzliwego patryotyzmu. Tylko z ży
wiołem szczycącym się tego rodzaju przymiotami po- 
litycznemi, tylko z żywiołem udowodniającym w ten 
sposób wartość swego przymierza, będzie rząd au
stryacki mógł wchodzić i wejdzie prędzej czy pó- 
źniój w porozumienie.

NP&n raczył nadać cesarsko rosyjskiemu jenerał-majorowi świty 
hr. Nostitz i cesarsko austryackieraa kapitanowi fregaty Funk 
order orła czerwonego drugiej klasy, cesarako rosyjskiemu rotmi
strzowi, adjutantowi w ministerstwie wojny Markus, order orła 
czerwonego trzecićj klasy, pobórcy celnemu Gieschke w Jaracze
wie, w powiecie śremskim królewski order koronny traeciśj klasy, 
praktycznemu zaś lekarzowi drowi Goldmann w Poznaniu tytuł ra- 
dzcy zdrowia.

Berlin, 24 listopada. Dzienniki tutejsze urzędowe usi
łują wykazać małoznaczność zmniejszenia armii francu- 
skićj.

Król powrócił z całym dworem z Letzlingen do Ber
lina.

Redaktora Social-Demokraty dr v. Schweitzer, ska
zano dziś za obrazę majestatu, upatrzoną w kilku umiesz
czonych przezeń artykułach na 1 rok więzienia i natychmiast 
go uwięziono.

austrya,
Lwów, 22 listopada. Przy ważnćj roli, jaką odegrali Ży

dzi tutejsi przy ostatnich wyborach, nie od rzeczy będzie na
stępujące przytoczyć szczegóły, podane przez tutejszego ko
respondenta do prażkiój Politik, a rzucające jasne światło 
na stósunek ludności chrześciaóskićj do żydowskiój w Galicyi:

„Jakimże wpływom, czytamy w tymże dzienniku, przypi
sać należy, ie liczba Żydów w Galicyi i Bukowinie, według cał- 
kićm wiarodnych, urzędowych spisów, w r. 1827 wynosząca 
246,147 dusz, w przeciągu niespełna 38 lat, prawie się podwoiła,

De omnibus rebus et quibusdam aliis.

Ust XXX.
Drogi Pafnusiu.

Jeśliś kiedy widział człowieka, który siedzi przy stoliku
irem w ręku, nad kartą papieru, drapie się po czole, pa- 
na około, wzdycha i ziewa, lub z rozpsczy rysuje krzywe 
i koszlawe oczy, nie wiedząc co pisać; — jeśli k.edy wi- 

rieifcilłeś taką utrapioną istotę, to sobie możesz wyobrazić jak 
do #,|j chwili wygląda twój kochany przyjaciel w swoim pokoiku 

lawadach pod nr. 10. Tak, Pafnusiu, jestem jak ów poeta, 
emu Pegazus uciekł i który daremnie gapi się na niebo, 
tam gdzie wierzgającego mięuzy chmurami nie dojrzy. 
;ateła 1 powiesz, wszak może pisać co mu przyjdzie do 
y i nie bez powodu wybrał taki wygodny łaciński napi- 
podobny do starćj szafy, do którćj wszystko pakować mo- 
począwszy od krzywych butów na dole, aż od precyozów, 
>ryfów i rodowodów u góry. — Łatwo ci mówić,... ale kiedy 
o głowy nie przyjdzie, kiedy do starćj szafy nie ma co 

'żyć, to sęki — Już oto w mojćj biedzie pomyślałem sobie, 
j y się zapisać do cechu piernikarzy, bo to ci panowie nie 
1 no wiedzą, nie jedno spenetrują, a patrząc na świat z meta- 
-¡' czno-kryiyczno-satyrycznego stanowiska, mając przytćm
- ier rozgałęzione stosunki i licznych między sobą dygnita- 
71, mogliby się skarbami swój fenomenologii ze mną chudeu- 
S m podzielić; ale tam podobno świeckich nie przyjmują, 
-:eba przynajmniej być prefessem i ostrokutym, jak mówi 
-n Onufry, we wszystkich trzech ślubach. Quoad pau- 
Jrtatem, toby już szło, bo prócz resztki z Towarzystwa poży-

towego takim golusieńki, jak gdybym był świeżo wyszedł
- ijcowskich rączek Kaufmannów, Bezaków, i tym podobnych 
-^sewicieli moskiewskiej oświaty; quoad castitatem, tćż by 
jzcze uszło; — mam wprawdzie pannę, ale tylko na nie
dźwiedziu i to w herbie, żony nie posiadam, bom się za młodu 
3 sespekulował, a teraz ze mnie „czapla stara, jak to 
^■/wa, trochę ślepa trochę krzyw a,“ — żadna by mnie 
j? a pieniądze nie wzięła;—ale quoad obedientiam, to 
d^idny dla mnie do zgryzienia orzech, — słuchać i to jeszcze
- ’ojego słuchać, przeciwne jakoś mojćj naturze; ja taki do-

jak i on; — gdyby to jeszcze był Niemiec, albo Francuz, 
f no, co innego 1 Lecz piernikarstwo mocno się dotych-

czas trzyma i nie słyszałem, żeby jaki Brandenburczyk, lub 
Pomorczyk uzyskał eine Austellung w jego organizacji. 
Jednak i ta instytucya ulegnie prawdopodobnie pod tym wzg.ę- 
dem zbawiennój zmianie, skoro tylko rzeczy pójdą wedle myśli 
owych tak miłych dla nas gracyi: Baltyckiój, Poznań
ski ój i B y d g o w s k i ój, które znalazłszy c z w a r te g o śpiewają 
z nimi czuły kwartet wołając, że arcybiskupi Gnieźnień
scy i Poznańscy, (przed wyborem zapewne), powinni zło
żyć egzamin z d e r diedas, werden,sein und baben. 
Proponujemy, żeby na egzaminatorów powołać szanowne re
dakcje, aby kwalifikacya tóm pewnićj była skonstatowaną. 
Niema, Pafnusiu, jak U nowa szkoła, która święte pań
stwo rzymskie niemieckiego rodu zamieniła na kon- 
stytucyjuo-germańską wszechmonarchią, albo tćż demokraty- 
czno - germańską wszechrepublikę 1 — jeśli się ów wilk
w antologii łacińskiój już na biedną babę gniewał, że aliter 
loquitur, aliter sentit, cóżby dopiero o nich powiedział, 
gdyby im się z bliska przypatrzył. W słowie i piśmie: odwie
czne prawa ludów, święta sprawiedliwość, piorunowanie na 
gwałt i samowolę, suum cuique zawsze i wszędzie; ale 
niechno Polak, lub Duńczyk, lub Czech wystąpi i powie: 
„zgoda panowie, my z wami, a więc!...“ — „Ja Bauer 
das istganz was Anders; prawa i sprawiedliwość, rozu
mie się, dla Niemców*; gwałt i samowola, to Polak, D Aczyk, 
Czech, lub Madziar, jeśli się broni i niethce łykać nikotyny, 
a suum cuiqe, to my tłómaczym: od przybytku głowa 
nie boli, jak świeżo figura docet w szlezwisko-holsztyń- 
skićj aferze na pamiętnym frankfurtskim zjeździć demokratów 
i w pouczających listach opozycyjnych liberałów pruskich. 
Mnogo naszych glębckich polityków dało i daje się uwieść po
zorom demokracji, mimo doświadczeń z 49 i 63 roku; rozcho
rowaliby się, gdyby z rana nie pocałowali National-zei- 
tungu we wszystkie cztery rogi, a na noc nie wzięli Volks- 
zeitungu pod poduszkę; ale niechno się pojawią na święcie 
verba brać lub oddać, a obaczą dobroduszni jak z humani- 
tarno-demokratyczno-aksamitnych łapek wysuną się pazury, 
którychby nawet markgref Gero i komtury Krzyżackie pozaz
drościły. Wprawdzie wdzięcznymi być powinniśmy za ży
czliwą troskliwość, żeby nasi arcybiskupi mogli czytać Szyllera 
w oryginale, aleśmy jeszcze nigdzie w pismach niemieckich me 
czytali utyskiwań nad tysiącami naszych kobiet i niekobiet, 
chłopów i nieebłopów, których Bóg na ich własnój ziemi Pola-

| kami stworzył, a którzy w najważniejszych sprawach swoich 
I codziennych, domowych, familijnych, majątkowych, osobistych,

chodząc po sądach, rządach i biórach, od woźnego zacząwszy, 
aż do najwyższych dygnitarzy, na swoje polskie słowa, »a wła- 
snój ojczystćj ziemi wyrzeczone, słyszą w miejsce odpowiedzi, 
częstokroć z pogardą lub opryskliwym gniewem wykrzyknięte: 
ich verstehe nichtl“ Nie odwołujemy się tutaj do senty
mentów ludzkości i sprawiedliwości w ogóle; są to wprawdzie 
in publicis ulubione frazesa, które sobie jednak każdy przy
prawia z takim sosem, jaki mu do gustu, ale że mogliśmy 
i po winniśmy się byli, wdobrćj wierze, innego spo
dziewać dla narodowości naszćj stanowiska, jak obecne, poka
zuje się już ze świeżo wydanój drukiem i nakładem N. Ka
mieńskiego i spółki Mo wy Jaśnie Oświeconego ks. 
Radziwiłła, namiestnika w W. Księstwie Poznań
ski óm, mianćj przy złożeniu hołdu dnia 3 sierpnia 
1815, którą ci jako charakterystyczną i wielce pouczającą re
komenduję. Ks. Radziwiłł przysłany w ówczas w charakte
rze pełnomocnika i „zastępcy JKMości wśród Pola
ków“ (to własne jego orzeczenie) nie powiedział w mój natu
ralnie ani pół słówka niezgodnego z przekonaniem i wolą 
JKMości. Otóż w mowie owćj nie znajdziesz nigdzie wzmianki 
o prowincji poznańskićj, który to wyraz teraz z takim ak
centem wszęd.ie w urzędowych i nieurzędowych pismach 
i mowach wysuwają, a natomiast nietylko kilkanaście razy 
nazwane Wielkie Księstwo Poznańskie, ale jeszcze wyraźnie 
wypowiedziane następujące zdanie: „W skutku tych układów 
ogólnych przez Europę całą zawarowanych, i wy mieszkańcy 
W. Ks: Poznańskiego macie składać część osobną, lecz 
nieoddzielną monarchii pruskiój.“ Z którego zdania okazuje 
się nie dwuznacznie, iż celem wiedeńskiego traktatu, jako tćż 
pierwotną myślą JKMości było i zachować narodowość pol
ską na naszćj ziemi, i zorganizować ją jako taką. Ktoby 
jeszcze o tćm wątpił, ten wyczyta dalćj w mowie wzmiankowa- 
nćj dobitniejsze słowa: „Lecz ponieważ macie przez konstytu
cją przyszłą monarchii i przez waszą szczególną uży
wać praw obywatelskich i ponieważ wyraźną jest wolą króla, 
aby współrodacy umieszczeni byli w zarządach kraju 
w miarę udowodnionego usposobienia, Najjaśniejszy Pan w mą
drości swojćj, nie nadwerężając biegu zwykłego interesów rzą
dowych, raczył mi polecić czuwanie ogólne nad niemi etc.“ 
Otóż za prawdę, Pafnusiu, pod ową szczególną naszą kon- 
stytucyą nie rozumiał wtenczas namiestnik królewski ode
brania nam wyboru landratów, utworzenia specjalnego dla 
nas urzędu komisarzy dystryktowych, ograniczenia polskiego 
języka po gimnazjach na niższe klasy, ani tćż owćj instrukcyi,
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wynosi bowiem według ostatnich obliczeń 491,000 dusz, pod
czas gdy w tymże przeciągu lat liczba innćj ludności tego nie
szczęśliwego kraju bynajmniej nie wzrosła. Ogół ludności Ga- 
licyi i Bukowiny w r. 1827 włącznie Żydów wynosił 4,628.530, 
w roku zaś 1864 okazało się, iż włącznie Żydów jest ludności 
5,054,390. Liczba chrześcian zwiększyła się dalćj tylko 
o 181,007, tj. o p ąty procent, żydów zaś o 244,853 głów, tj. 
blisko pięćdziesiąty procent. Podczas gdy w r. 1827 Ży
dzi stanowili 17tą część ogółu ludności, a zatćm mnićj więcćj 
piąty czy szósty procent, to dziś natomiast na 10 mieszkań
ców przypada jeden Żyd, to zaczy tyle, co lOty procent ogółu 
ludności.

„Jeszcze bardzićj rażącym jest ten stósunek w stolicy 
kraju. W roku 1827 Lwów liczył 52,202 mieszkańców, po
między tymi 19,259 Żydów, teraz liczy 70,384 ludności, z ty ch 
36,860 — a więc przeszło połowę — Żydów. W podobnych 
proporcyach, jeżeli nie smutnićj jeszcze, rozdzielone są majątki 
kraju.“

Anormalny stan rzeczy takowy korespondent rzeczony 
przypisuje głównie zgubnym dla ludności polskićj, a korzyst
nym dla Żydów, rządom Schmerlinga, Bacha i Metternicha— 
i nikt mu nie zaprzeczy, co zresztą wszystkim wiadomo, jże 
opłakane te rządy wtrąciły Galicyą w bezdeń nieszczęść i do
prowadziły do stanu istotnie rozpaczliwego, z którego dziś 
z taką trudnością przychodzi jćj wydź^ignąć się. Jednakże, 
zdaje się, iż skrzętne zabiegi żydowskich współobywateli oraz 
obfity plon, jakim ich obdarzyły, nie do Eamych tylko narze
kań przywodzić nas powinny, lecz raczćj do naśladowania ich 
energicznie w tćm wszystkićm, co równie korzystnie na mate- 
ry8ine stósunki ludności chrześciańskićj wpłynąćby mogło 
i wpłynie.

Agenor hr. Gołuchowski przybył wczoraj o godzinie 9 do 
Lwowa. Dziś o godzinie 1 był u niego wydział wykonawczy 
komitetu wyborczego. Hrabia ogłasza w Gazecie Narodo
wćj następujący: List otwarty do moich wyborców we Lwo
wie, w Nowym Sączu, w Stryju, w Złoczowie i w Zale
szczykach 1

Usługom kraju oddany, najcenniejszą część istnienia 
spędziłem w mieście rodzinnćm, w pośród drogich sercu mema 
rodaków, gdzie wsparty życzliwością ziomków, nie jednę tro
skę przfbolałem, pracując około wspólnego nam dobra, a je- 
żelim pomimo cierpkich nieraz zawodów nie ustawał w podję
tych trudach, krzepiłem się nadzieją lepszej przyszłości, lecz 
party prądem przeciwnych, mi dążności, ustępując pole walki 
bieglejszym odemnie szermierzom, w domowćm zaciszu znala
złem spokój i wytchnienie. A wolny cd próżności i niechciwy 
czczych dostojeństw, radbym w kole rodzinnćm żywota do
konał.

Ale zaszczycony waszćm zaufaniem, pomny oraz na obo
wiązki prawego syna ojczyzny, z uczuciem rzewnćj podzięki 
ulegam woli bratniój i etajg na stanowisku mi wskazanćm, 
w puśród koła poselskiego, przyjmując ofiarowany mi mandat 
stołecznego miasta naszego, którym poważni obywatele tego 
odwiecznego grodu, skroń ziemianina uwieńczyć raczyli, po
mimo że we wła8nćm kole posiadają znakomitych i dobrze kra
jowi zasłużonych mężów. Upatrujmy przeto w tym objawie 
wielce pożądane spłynienie dwóch spółecznych żywiołów, które 
aczkolwiek bęaąc dziećmi wspólnćj nam matki, niedawno co 
jeszcze kroczyły w sprzecznych sobie kierunkach.

Winienem oraz wynurzyć podziękę wszem wyborcom mia
sta Lwowa, jednym za objawioną mi życzliwość, w czasie 
walki wyborczćj, drugim zaś za dane mi ostrzeżenie; albo-

nakazującćj nie udzielania Polakom posad przy sądach tutej
szych. Do mowy ks. Radziwiłła dołączył jeszcze wydawca 
Program obchodu uroczystości hołdu. — Ale dajmy 
pokój polityce, kochany Pafnusiu, ce n’est ni nou
veau, ni consolant, mówi pani Henrykowa, a przytém eu 
bon voisin, nie trzeba się mięszać do atrybucyi paDa Ży- 
chlińskiego, który wie niejedno, nieje 'no miarkuje i mógłby ci 
na przykład zaraz powiedzieć, czemu to czarne orły i brybanty 
świeżo z Berlina przybyłe osiadły na piersiach Jego Excellencyi 
jenerała Berga. Najpewnićj dla tego, że sobie zasłużył, — 
nikt temu nie śmiałby przeczyć; ale takowe rozwiązanie za 
gadki nie wystarcza jeszcze szanownemu redaktorowi; kombi
nuje on podobno, kiwając głową, że ma niezaprzeczo: ą odwagę 
cywilną pan minister B.smarck, który domacał się achillesowćj 
pięty Zachodu i wie, iż, byle stanowczo chcieć i stanowczo zro
bić, to z zazdrości na Francuza John Buli wszystko połknie, 
a choć z niesmakiem oblizywać się będzie, potrzyma jednak za 
nogę swego serdecznego przyjaciela i aliauta, by się nie ruszył 
z miejsca; a ponieważ 1’appétit vient enmangeant, 
jak mówiła moja ciocia, kiedy, tylko dli sosu, zjadała potężny 
talerz potrawki, zważywszy, że nieszykowny ów próżny klin 
między Szlązkiem i W. Księstwem, Wisła zaś jest nie zlą rze
czką, zwłaszcza gdy kto już ma jćj ujście; zważywszy przytém, 
jako J. Excellencya jenerał Berg zawsze był dobrym Niemcem 
i choć się grubo sparzył na von der Recku, ile może debarbary- 
zuje Warszawę i w interesie oświaty zakłada niemieckie gim
nazja, funduje kompanie niemieckie, mające wykupywać dobra 
z lewćj strony Wisły, aby naprzód utorowane były ścieżki pań
skie dla przyszłych landratów i komissrzy dystryktowych; 
w Petersburgu zr sztą tćż Niemcy, z którymi się łatwo poro
zumieć, bo ręka rękę myje, przeto......... ale widzisz Pafnusiu,
jak się zabałamucilem i zawikłałem w zdaniach poprzednich, 
że zupełnie już zgubiłem zdanie następne i zgoła ci nawet po
wiedzieć nie potrafię, co sobie myślą o tćm panowie Milutyny 
i Katkowy, czy tćż uważają za rzecz praktyczną dla swćj tatar- 
sko-słowiaóskićj Moskwy, żeby prostować drogi i syrać groble 
dem Drang nach Osten? To sen i marzenie, zawoLsz — 
być może, lecz tak się śni nie jednemu z tćj i z tamtćj strony j 
Prosny, a ponieważ to sen niemiły, Pafnusiu, milszym ci za- ; 
pewne będzie Sen Nocy letnićj, który pan Stanislaw ' 
Koźmian wybornie przetlómaczjł, stósując się jak Eajwier- 
nićj do oryginału, a mimo to tak doskonałą polszczyzną, iż 1 
czyta się równie gładko i miło, jak gdyby przekład był orygi- I 
nalem. Jest to pierwsza wydrukowana sztuka z owego tłóma- 1

wiem w życiu pnblicznćm" należy z czujną oględnością badać 
' objawy ścierających się dążności, i w duchu bra!nićj miłości 
' dążyć ku wspólnćj zgodzie.

Pisałem w Skale dnia 19 listopada 1865. Agenor Golu- 
chowslci“i

Lwów, 23 listopada. Czytamy w Gaz. Nar odo wćj. 
Sejm krajowy zagaił dziś o godzinie 12 marszałek, ks.

Sapieha, widząc dostateczną liczbę posłów zgromadzoną.
W mowie swćj podniósł okoliczność, że nieszczęśliwym zbie
giem okoliczności, prace sejmowe po dwa krcć zostały zerwane, 
ale że teraz wszystko sprzyja szczęśliwszemu zabiegowi obrad 
sejmowych. „Czekają sejm bardzo ważue prace, wewnętrzna 
organizacya kraju. Stoimy w przededniu ważnych przeobra
żeń, dotychczasowa budowa państwa okazała się nie prakty
czną, cesarz manifestem powołał ludy do współdziałania i opar
cia państwa na tradycyacb historycznych. Cześć monarsze! 
niech żyje konstytucyjny cesarz i nasz król.“

Zgromadzenie wniosło trzykrotny okrzyk, poczćm namie
stnik baron Paua gartten przemówił po niemiecku, powołując 
się na manifest cesarski z dnia 20 września i na rozkaz gabi
netowy z dnia 7 bm., konkomitujący do sejmów ten manifest; 
poczćm sim namiestnik przeczytał po niemiecku ów rozkaz 
(Befihhschreiben) z dnia 7 listopada, a komisarze sejmowi po 
polsku i po rusku, dokumenta zaś obydwa w odpis e wręczył 
marszałkowi. Następnie namiestnik zapowiedział wnioski 
rządowe, mianowicie: ustawę gminną, ustawę co do gmin wło
ściańskich, większych posiadłości i rad powiatowych, ustawę 
o drogach, o konkurencyi do kościołów i szkół, projekt zara
dzania niedostatkowi kraju, projekt co do Towarzystwa kredy
towego, projekt co do ksiąg hipotecznych i co do politycznej 
organizacyi. Poczćm ząpewmł zgromadzonych, że ze strony 
rządu ua drodze, którą wskazał monarcha, znajdzie sejm naj
gorliwszą pomoc, i spodziewać się należy, że ten piękny kraj 
przyjdzie do pomyślnego bytu.

Po odejściu namiestnika, marszałek przemówił, że słowa 
namiestnika zasługują na uwagę, dary i łaska cesaiska (mani
fest i amnestya) na uznanie, i stósownie by było do tronu 
w adresie to wyrazić. Poseł Skrzyński Ignacy przedłożył tedy 
wniosek, aby wydział wezwawszy zastępcę marszałka ks. metr. 
Litwinowicza natychmiast adres ułożył i zgromadzonym przed
stawił. Po stósownćm umotywowaniu tego wniosku przez p. 
Skrzyńskiego, p. Borkowski przedstawia, że adres niejesttylko 
uczuciowym, lecz politycznym aktem, więc należy na następne 
posiedzenie obradę nad adresem odłożyć. Za natychmiasto- 
wćm przemawia Smolka i Pawlików, który ostatni słusznie 
podnosi, że dopiero nad projektem adresu potrzeba debatować, 
czy ma być politycznym aktem — ale nie teraz. Natychmia
stowe przedłożenie uchwala sejm większością 66 głosów prze
ciw 44. Członkowie wydziału i ks. metropolita odchodzą do 
ułożenia adresu a sejm przedsiębierze podział na sekcye.

— O przyjęciu przez hr. Gołucbowskicgo deputacyi wy
borców pisże w zwyż spomniona Gazeta:

Dnia wczorajszego o godzinie 1 udał się wydział wyko
nawczy komitetu wyborczego do JEkscel. hr. Agenora Gołu- 
chowskiego. Przewodniczący wydziału, dr. Rajski powitał go 
jako obranego posła, wyrażając nadzieję wyborców, iż JEksc. 
z pięciu mandatów poselskich wybierze lwowski, i jako poseł 
miasta Lwowa zasiądzie na lawach sejmowych.

JEkscel. hr. Gołuchowski odpowiedział, że mandat po
selski miasta Lwowa uważa za najwyższy zaszczyt obywatelski, 
który go spotkał, i właśnie złożył oświadczenie namiestnikowi,
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czenia wszystkich dzieł Szekspira, które ci już przed dwoma 
przeszło miesiącami zapowiedziałem. Przekonywasz się więc 
z tego, że doniesieniom moim ufać można, i że duchem proro
czym przyszłość zgaduję, uwierzysz mi zatćm niewątpliwie, 
gdy ci powiem, iż maluczko a będziem mieli piękny i naukowo 
opracowany zarys History i literatury naszćj, który wy- 
daje J. K. Żupański, a napisał pan Dr. Nehring, głównie dla 
użytku młodzieży klas wyższych, lub os< b pragnących zapo
znać się z tym przedmiotem przez prywatną naukę. Dziełko 
to jest już w druku; zaradzi ono najzupełnićj niedostatkowi, 
który dotkliwie uczuć się dawał na tćm polu, właśnie książki 
innćj niż te, co są. Są bowiem obszerne i nieco przestarzałe 
w całym zakroju, są rozwlekłe, pełne zbytecznych epizodów 
i na spekulacyą pisane, są urywkowe, kapryśne, są tandetowe 
warszawskie, są bibliograficznie ułożone, nie ma jeszcze 
takiego kompendium, któreby z jednćj s’.rony spoczywało na 
podstawie naukowego systemu, a z drugiej, obejmując ogół li
teratury aż do naszych czasów, nie zamieniło się na spis księ
garski, lecz uwydatniło właśnie pojawy będące szczeblami po
stępu, w których znajdzie się jakaś myśl istotna, choć cząstkowa, 
całkowitego rozwoju. Pan Dr. Nehri ng tak w skutek swego 
ogólnego wykształcenia historycznego, języko »ego i estety
cznego, jako i przez swoje studya specyalne w dziedzinie pi
śmiennictwa ojczystego, najszczęśliwićj zdaje mi się być uspo
sobiony do tego rodzaju pracy. Dowiaduję Bię wprawdzie 
z wczorajszego Dziennika, że we Lwowie literatka jakaś, 
panna Wasilewska, występuje na tćm samćm polu w za
wody ; ale, jakkolwiek czołem biję przed płcią piękną we wszy
stkich sprawach smaku (bicrąc ten wyraz w najobszerniej- 
szćm znaczeniu), ¿o jednak w rzeczach naukowych wolę co pe
wniejsze i trzymam się płci brzydkićj. Pi ócz tego ccm powie
dział, zbogaci się także wkrótce literatura nasza wyśmieni- 
tćm i krytycznie wykonanćm tłómaczeniem znańego dzieła 
Rulhièra Histoire de l’anarchie de Pologne, które, 
choć nie jeden szczegół od tego czasu się wykrył, wyjaśnił, 
przestarzał, uzupełnił lub zmienił, liczyć się będzie jednak 
zawsze do prac źródłowych, tworzących podstawę niefortun
nych dziejów naszego upadku. Rzzczone tłómaczenie, którego 
tom pierwszy zupełnie ukończony, płynie z pióra już niejedno
krotnie i wielce względem sprawy narodowćj zasłużonego. Jeźli 
ci jeszcze, Ptfnusiu, do powyższych literackich wiadomości do
dam coś de la haute poĆBie, to możesz być na dzisiaj za- 
dowolniony. Znasz przecie Pieśń o ziemi naszćj; myśla- 
łeś może, iż mamy ją całą, — oto mylisz się najzupełnićj.

iż mandat lwowski przyjmuje. Deputacyą zaś uprasza h8 c0 iW’ 
czyć wyborcom,że dla dobra kraju i miasta, jako posełifflOgl»- , 
Lwowa pracować będzie z całą gorliwością i oddaniem,|życiu i ot 
kie starczyć mu będzie sił i zdolności, aby tym sposobojtę wy°'' 
powiedzieć położonemu weń zaufaniu. Postępowanie juież odsło 
sejmie przekona i wyborców mniejszości, którzy za ci:ićj 
głosowali, jak mylne między nimi o nim rozszerzono niemu nos 
i pojęcia. O ile się dowiaduje, powkładano mu fahern calegi 
w usta słowa, wyrażenia, zdania o żydach, zktóremi kiedjktóre szc 
wnićj odzywać się miał, a których on jednak nigdy nimiejscac 
rzekł. Jego zadaniem było zbliży ć żydów do narodu pcl<Op's 858r 
zlać ich ze społeczeństwem polskićm. Tego zadania i jiciewi k< 
nie spuści z oka. Potem zwrócił się poseł miasta Lwoi3tory$zn® 
dra Rijskiego i dra Kabata, z oświadczeniem, że nie pter t^j bo, 
suje sobie tych zasług, które ci dwaj mężowie położyli ¿zdiie 8' 
miasta i kraju, a jeżeli się oni na rzecz jego zrzekli etyczne 
wanćj im kandydatury, to tćm wyżćj ceni sobie otrzjtwy«0^* 
mandat. k drugiej

W dakzćj rozmowie objawił hr. Agenor GołuchowsRycie, sz( 
zdania bardzo trafne o położeniu kraju, o sposobach po którą u 
gnięcia go, o potrzebie pojednania rozmaitych żywiołóstępie» 
wspólnemu celowi. Co do żydów wyraził się, iż nie oskiój cyv 
przyczyną, iż nie zlali się z społeczeństwem polskićm. ii wpól-c 
tyka dawniejszych rządów była temu na przeszkodzie. ny proD

Deputacya wyszła od posła z przekonaniem, że w goi skiój P> 
sze i odpowiedniejsze ręce nie mogli wyborcy lwowscy «wszą ’ 
mandatu poselskiego. oógrywi

Wiedeń, 22 listopada. Tutejszy korespondent do S 
skićj Gazety donosi o depeszy, którą kardynał Anti^® 
miał rozesłać do reprezentantów Stolicy Apostolskićj I!. w 
dworach katolickich. Depesza ta ma dotyczyć głównie wj11 ' m 
wojsk francuskich z Rzymu. Minister papieski w depeszy ,0>o Z1 
czonćj żali się na Francyą z powodu, że mocarstwo t , 
warło z państwem nieprzyjaznćm Rzymowi ugodę doty< ,J^, 
spraw rzymskich, nie zasiągDąwszy wpierw rad Stolicy 8 
stolskićj. Ważną jest wiadomość podana po raz pierwszy i, . '( 
peszy rzeczonćj, jakoby Stolica Apostolska dawnićj już : ’z8
dała w Paryżu usunięcia wojsk francuskich z Rzymu, k ’’' 
to prośbie wtenczas zadość nie uczyniono. Dwory katol 
w odpowiedzi na powyższą depeszę wyrzekły nadzieję, że 8 ’
ście Francuzów z Rzymu w niczćm nie zagrozi świeckićj 1 . 
dzy papieża. Rząd tutejszy podobne oświadczenie wr; 
przez p. Hubnera, wystrzegając się atoli wszelkiego rozt r, 
sania konwencji wiześniowćj, jakoby ugody zawartćj po 
dzy dwoma obcemi mocarstwami, a niedotykającćj int 8• , 
sów Austryi. ’ |

Cesarz na zagajenie Bejmu węgierskiego wyjedzie do j 
sztu, mając w orszaku około 300 osób. W Budzie już od' 
wna wielkie czynią przygotowania na przyjęcie monarchy. ,. ■

Do Kolo.óskićj Gazety piszą tu ztąd , że były ! t 
neapolitański na seryo zamyśla o sprzedaży pałaców sw; ■ '

¡¡ii pr 
li 8 
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w Rzymie i Albano, oraz, że zamierza znaczne dobra z 
pić w Węgrzech. Cesarz Napoleon podobno ma zamiar ni 
posiadłości jego w Rzymie.

NIEMCY.
*** Drezno, 21 listopada. Wczoraj odbyła się druga 

bliczna prelekcya p. Kraszewskiego w hotelu Polskim. Obsze 
sala, miesząca w sobie kilkaset osób, zaledwie w stanie 
pomieści publiczność polską, tak licznie na prelekcyą z 
madzoną.

Nie będziemy wam zdawać dokładnego sprawozdanie z

Mamy dopiero część trzecią; dwie spoczywają jeszcze in 
riniis u autora, który je nazwał, jednę Dom nasz, dri 
Grób nasz. Jakie są, czy wyjdą i kiedy wyjdą, o to mi 
już nie pj taj, bo niewiem. — Ale prawda, byłbym ci od 
nieszczególną przysługę, zapominając o tomie XIX dz > 
Lelewela, który tak świeży, jak bułka do kawy, bo się | 
piero przedwczoraj pojawił. Zawiera Rozmaitości, a nl 
dzy temi niektóre rzeczy po pierwszy raz dopiero z rękopi , 
wydane, prócz rozpraw, listów, uwag i zagajeń dawniejszej 
czasy ogłoszonych wTygodniku wileńskim, Dzienni! 
warszawskim i innych pismach. Najważniejsze zdają4 
siębjć: O przyczynie fizycznćj potopu, oprzylj 
ciu Scytów do Skandynawii, o pieśniach i dumał 
skandynawskich, wszystkie trzy z rękopisów; dalćj rof 
prawki o spółgłosce listy do Tygodnika wilel 
skiego, przemowy przy otwarciu kursów uniwel 
syteckich i spostrzeżenia o pisowni polskićj. Barci 
cię także zabawi, Pafousiu, dobroduszny sposób, w jakim L‘J. 
wel opowiada co onim mówią arystokraci, demoksi31
i dektry nerzy, zebrawszy dla ich użytku, w jednę ca;
wszystkie słodycze, któremi go darzono, — co zaś napisał 
1847 z powodu rocznicy 29 listopada, można jeszcze dziś, F1 
względu na niektóre świeże wypadki w emigracyi, powtórzy) 
„Święta miłości kochanćj ojczyzny 1 zrządź, aby twoje dziej 
jak błędne owce po świecie rozpierzchłe, do jednćj zbiegły ¡1 
owczarni; aby się spostrzegły i upamiętały w swym obłędzii 
ukój ich zawziętości osobiste, które wiodą do zagłady imiet 
uczciwego; ucisz zjadliwy język, żądłem piekielnćj złcści uzbir I 
jony, co żywych i umarłych bezcześcić usiłuje, wzrusz niecz , f 
ste sumienia, aby wprzód swój ciężar poznały, nimby się pif 
ważyły skazy bratniego cka dopatrywać; ucisz onych niepokć | 
aby mogły na dobre przejść, na dobrych utrzymać się ści, 
żkteh.... Święta miłości kochanćj ojczyzny, podnieś umys- 
swych synów; natchnij ich dusze prawością, ożyw w serca*' 
szczere braterstwo, a dzień twój, dzień rocznicy dzisiejszćj b\ 
dzie godnie obchodzony.“ — Wszakże dwa razy już, Pafnusii 
zapociekłem się z konkluzją tćj nieszczęsnćj literatury, świ
szczą że, ile mnie doszły uboczne posłuchy, moja przeszła 
stola zdawała się nadto księgarską, ale się z nićj jakoś gładi' 
wykręcić nie mogę, jak dopiero co z owćj politycznćj period, 
muszę ci więc jeszcze powiedzieć, (tą rażą jednak zum alle- 
letzten małe), jeźli nie koncept z kalendarza, toprz~

• najmnićj o kalendarzu pana Danielewskiego, który pt.S 
1 tytułem Kalendarza polskiego katolickiego wysze*
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za oi na co zwykła uwaga słuchacza na prelekcyi, wystar- 
iselimogła. Bogatą treść, jaką sobie p. Kraszewski wy- 
em | życiu i obyczajach w Polsce“, pozwala mu zwrócić 
8obal tg wybitną stronę naszego narodowego charakteru, 
ie jmież odsłonić rozumną i piękną stronę tych rzeczy, które 
t ¿[¡¿j zdają się nic nie znaczyć, a które jednakże w swo- 
ao aieniu noszą piętno nietylko pewnćj epoki, ale nawet 
fdiitru całego narodu. Mistrzowskie pióro p. Kraszew- 

cied'które szczególniśj w opisach porywa czytelnika, w nie- 
y ni miejscach prelekcyi dochodzi do prawdziwćj doskona- 
polsOpis starożytnćj Polski, przedstawił p. Kraszewski tak 

i jiczemi kolorami, tyle mu dał życia, werwy a zara- 
wojstorycznćj wierności, tak potrafił schwycić ówczesny 

Plter tćj bogatój „mlekiem i miodem płynącćj ziemi,“ że 
i »z zdaje się oczyma spoglądać na te prześliczne i chara- 
li Jyczne krajobrazy, które dzisiejszy człowiek, potęgą
rzywywołał z grobów polskićj przeszłości.

¡5 drugićj prelekcyi p. Kraszewski ze względu na oby-
wskżycie, szczegółowej zapatrywać się zaczął, na pierwszą 
po którą nazwał lecbicko-słowiańską. Po pewnym krót- 
ołóstępie, gdzie profesor mówił: O wpływie greckićj 
) ffikiój cywilizacyi, o starożytności rodu słowiańskiego, 

a wpóf-chrześciańskim pogaństwie — zeszedł nareszcie 
ay profesor do życia i obyczajów w tćj staro-echicko-

;oi iskićj Polsce.
:y erwszą uwagę zwrócił na las. Las u Slowianl w ogól- 

odgrywa wielką i z rozmaitymi wypadkami połączoną 
q yjeśliczny był obraz dawnego słowiańskiego lasu, który
? aiegdzie zaledwie dotknięty był stopą ludzką. Las dla 
. lina był wszystkićm i nie darmo to niesie podanie, że 
J iiin, wprowadzał konia do lasu za grzywę, a wyjeżdżał

wozem, w zupełnćj uprzęży, rzeczywiście, wić posłu- 
? udo zrobienia uprzęży, a znane są dziś jeszcze wozy 
Jjtlnićj na Litwie, w których skład nie wchodzi ani jeden 
tok żelaza, tylko same drzewo. Z kolei mówił p. Kraszew- 
Ji różnych gatunkach drzew, mających różne znaczenie 
pian, o zwierzętach, pomiędzy któremi tur, pierwsze 

fean zajmował miejsee, jakkolwiek dzisiaj jest zupełnie 
lany. Dotykając tych rzeczy, dotknął szanowny profe- 
rektórych podań słowiańskich, które doskonale malują 
¡ae narodowe pojęcia. Mówił np. że o niedźwiedziu, który 
.¡tchnie nazywany był myszką, najrozmaitsze w lechicko- 
¿skićj Polsca, krążyły podania, a niektóre z nich, jesz- 

■a dzisiejszego dnia się przechowują. Między innemi, 
Mano, że niedźwiedź rodzi się zupełnie bezkształtną 
r ciała, którą matka liżąc bezustannie, nadaje mu kształty

, W tćm na pozór fantastycznćm podaniu, spoczywa całe 
de, polsko słowiańskie pojęcie o potędze i wpływie mi- 
nacierzyńskićj. Matka nosi w sobie całą przyszłość swo- 
iziecięcia. Ona rozwija w nióm moralną stronę, zaszcze- 
(tzystko to, co będzie fundamentalną podstawą życia; 
wa w nie całą swoją moralną naturę, zacząwszy od 
ii przy kolebce nuconćj, aż do późnego wieku młodzień- 

a za pomocą tych wszystkich macierzyńskich trudów, 
ii łez — robi go tylko podobnym do 6iebie.
Mówiąc jeBzcze o innych podaniach, jak np. o stwardzia-
M jelenia, która przypadkiem znaleziona, była najpe- 
izą rękojmią szczęścia, przeszedł p. Kraszewski do po
łów, jakie najpowszechnićj używane były w lechicko-sło- 
łkićj epoce. Pomijając wyliczanie rozmaitego rodzaju 
umów, których nazwiska dziś jeszcze w calćj starodawnćj 
¡ości, między naszym ludem przechowane zostały, jak np.

aie w Chełmnie na rok 1866. Zawiera on, prócz zwyczaj- 
k&lendarzowy eh wiadomości, część literacką, składającą się: 
»i&stki Dwaj skąpcy, która jesttłómaezeniem nowelli 
lilie Ludwika For toul, choć o tćm nie ma najmniejszćj 
linki, z o p o w i a d a n i a o b o z o w e g o, czy li kilku obrazków 
Utniego powstania w stylu wiaru3owskim, z wiersza 
¡’nasyconym, drugićj straszliwćj powiastki o Mo
rskim panu i bardzo dobrych trzech rozprawek, cał 

¡’pożądanych dla wielkićj publiczności, którćj się kalen- 
,'głównie tyczy, opracy i co znićj wypływa,oz a- 
¡Pieczeniach, i o literaturze polskićj w wieku 
kisła wowski m. Niemożna zaprzeczyć temu kalenda
mi, który się w tysiącach egzemplarzy rozchodzi między 
Än ludem, znacznego i zbawiensego wpływu na odradza- 
i,iodmładzanie narodowego ducha po ziemiach pruskich,
■>’ do roku czterdziestego ósmego uczucie polskości było 
Wepieniu, jak motyl w poczwarce. — A teraz, Pafnusiu, 
.;*iością zum allerletzten male auf allgemeines 
Jiżngenl tylko jeszcze pobieżne doniesienie, że jeden 
, *Jch rękopisów, o których ci niedawno temu donosiłem, 
mwydawcę. Pan Merzbach nabył Historyą sej- 
’ poznańskich Lud wika Żychlińskiego, i odda 
Ubawem do druku. O pokupie tego dzieła wątpić niemo- 
i' ’»Jaszcza ;ż dotyczy bezpośrednio nie tylko stóaunków 
wch miejscowych politycznych i administracyjnych, ale 
i*1’ mnóstwa osób żyjących jeszcze, lub niedawno co zmar-

i Cóż ci więcćj pisać nowego ? — ma f o i, j e n en sais 
m1,8le pójdę do pani Klementyny, gdzie co wieczór 
['Wieczór; tam się może czegoś dowiem, bo tu o mnie na 
i^d&ęłi maj0 kto zawadzi, choć bardzo na to narzekają, że 
¡‘"nych zawadzam. A przecież steruję jak mogę, raz 
i^i»o, raz w lewo, żeby ominąć wszelkie szkopuły, wy- 

się pannie Scylli i nie wpaść w łapki pani Charybdzie;
Mie, ludźmi i Poznań, Poznaniem; wiem że wszystkim 
i Modzę et j’en prends mon parti, jak mówi panna 
i?1#i kiedy jćj do polki nie wezmą. Zaraz pan Sęsacki 
.78* na mnie ramionami; je suis trop tarce pour 
1' Die dość poważny, nie dość godny, zdaję się nadto lekką 
Miką dla politycznego dziennika, którego artykuły, we- 
’fil«go, powinny wyglądać jak owi senatorowie rzymscy 
1’ciach Kineasza. Lubi on les grands chevaux de 
MUe;— iowszćm, kiryssyery to wyborne wojsko do 

“'lania mas i stanowczych zamachów, ale samymi kyrysye-

kołacz, koromaj, kasza, nieco dłużćj zastanowił się p. Krasze
wski nad piwem, które już naówczas, powszechnie było uży- 

Robiono je wszędzie, nie znając zupełnie dzisiejszychwane.
do tego przyrządów; wyrabianie jednak go, musiało być połą 
czone z pewnemi trudnościami, bo nie darmo dziś jeszcze po
wiada przysłowie: „nawarzyć sobie piwa."

Z kolei rzeczy przystąpił p. Kraszewski do opisu dawnćj 
chaty słowiańskićj. W nićj odbija się cała historya ludu na
szego. Prosta, niewykwintna, sklecona z drzewa, bez żadnych 
architektonicznych prawideł, podzielane według wygody i ów
czesnych potrzeb gospodarskich, była ona tćm świętćm miej
scem dla dawnego mieszkańca, do którćj przywiązywał się na 
całe tycie, tęsknił w podróży, na wygnaniu, w niewoli. W nićj 
była cała jego przeszłość — w nićj rozumiał swoją przy
szłość.

To przywiązanie do rodzinnćj chaty, pomimo różnych nie
szczęśliwych wypadków, pomimo tylu katastrof politycznych, 
niezesłabło ani ua chwilę i w calćj pełni dochowało się do na
szych czasów.

Nie dawne są czasy, w których przedsięwzięto ulepszenie ma- 
teryalnego bytu włościan. Zaczęto od budowania nowych po
rządnych domów i od zwalania starych chat wieśniaczych. Nie 
spodziewano się jednak, aby mogły powstać, tak ogromne tru
dności w przesiedlaniu włościan. Chłop przekładał swoją 
skromną chatę, w którćj się mieścił ze swoim dobytkiem; 
wołał na zgliszczach zwalonćj chaty, wybudować jaki taki sza
łas i w nim przemieszkiwać, aniżeli się przenosić do para
dnych domów, które pogardliwie pałacami nazywał.

Nie podobna dać wam dokładnćj całości z odbytych dwóch 
prelekcyi, raz dla tego, że w takim razie, potrzebaby urządzić 
najdokładniejsze stenograficzne zapiski, a pawtóre, że preje- 
kcye te, wypowiadają niejako wstęp do rzeczy, która wyłożoną 
będzie w 12 prelekcyach, a o ile wiemy, niepodobieństwem 
nawet będzie w tych 12 prelekcyach objąć całego dziś zaledwie 
naszkicowanego przedmiotu; to tćt pocieszamy się nadzieją, 
że wigcćj ich mieć będziemy.

Zbytecznćm by było wspominać o zewnętrznćj formie pre
lekcyi p. Kraszewskiego. Język ten, tak dobrze u nas znany, 
na którym można powiedzieć, młode polskie pokolenie czytać 
się uczyło, odsłania całe bogactw naszćj narodowćj mowy, 
uwydatnia wszystkie jćj skarby, wykazuje ducha i całą jćj 
filozofią językową.

Prelekcye obrobione są z nadzwyczajną starannością 
i muszą nie mało kosztować pracy tćm więcćj, że w tćm poło
żeniu, w jakićm się obecnie znajdujemy, nie raz dotkliwie czuć 
się daje brak potrzebnych materyałów.

Odczyty powyższe, bez wątpienia, są ciekawe i pożyte
czne dla całego polskiego ogółu, dla tego tćż pospieszamy wam 
donieść, że wszystkie prelekcye p. Kraszewskiego, drukowane 
będą w „Przeglądzie powszechnym," który zacznie wy
chodzić od Nowego Roku pod redakcyą Mieczysława Dzikow
skiego w Dreźnie czy w Lipsku.

Dochód z prelekcyi przeznaczony jest na ubogich Pola
ków, którym rozporządzać będzie tutejsze towarzystwo do
broczynności.

FRANOYA.
± Paryż, 22 listopada. Dzienniki angielskie podają ra

port zarządu Jamajki, dotyczący niedawnego powstania czar
nych. Raport ten potwierdza jeszcze bardzićj opinią, że wła
dze dały dowód braku zimnćj krwi, straciwszy bez sądu prze-

rami wojować niemożna, a tyralierka i levis armatura 
też ma swoją wartośćjw kampaniach. Przeciwnie panna Kry
sia na kirysyerów nie spojrzy, przepada za huzarami, szcze
gólnie jednorocznymi, a gdy czaBem Herr von Wojtuś (bo tak 
się zwykle podpisuję, osobliwie zagranicą) też się biedaczek 
wspinać zacznie, by wieść na wielkiego konia, niecierpliwi się, 
ziewa i rzuciwszy Dziennik, idzie do zwierciadła pogła
dzić fryzurkę. Jedna z dam idealnych wyraża w liście swoim 
niezadowolnienie, że nadto czasem jestem gminny i niedelika
tny, równocześnie zaś dochodzą mnie przymówki od tęgich 
wiarusów: „chachulisz, liżesz po wierzchu i nie dość z góry 
rąbiesz, co rąbania warte.“ Panu Onufremu nabrzmiała już 
patryotycznie wątroba z oburzenia na moją francuzczyznę, 
a Mademoiselle Mimi adore le français i dla tego 
na mnie łaskawie spogląda, że przemawiam czasem tym języ
kiem półbogów. Dla jednych trzymam z panami, arystokratą 
jestem, bielszym niż gronostaj ; dla drugich oczywiście ple- 
bejską mam duszę, i jeślim nie czerwony jak rak, to przynaj- 
mnićj różowy jak flamingo. To skryty Jezuita, woła pan Mi
kołaj, ręczę że nosi okrągły kapelusz i chodzi do kaplicy; to 
człowiek przewrotu, rzecze do pani Anny pan Frańciszek 
w salonie, zapewne czytuje Renana i ma u 6iebie portret Wi
ktora Emanuela. Krzywi się pani Emilia, te za małó mówię, 
nie dosyć robię rewelacji, pani zaś Tajemnica, (bo mamy 
panią Taj em nicę), gorszy się moją niedyskrecją, bo po co 
to mówić, po co to pisać, świat nie powinien wiedzieć o ni- 
czćm. — Poznaj zatćm, Pafnulku, że ciężkie zadanie pisywać 
do ciebie otwarte listy, ale mniejsza o to, „im większe 
ciernia głogi, tćm milsze jest zwycięstwo“, jak 
tam rzeknął jakiś poeta. Niech inni piszą, lub nie piszą, po
ważnie, żartobliwie, biało lub czarno, pobożnie lub bezbożnie, 
szaro lub buro, ja sobie pisać będę jak umiem, zwłaszcza, że 
mi mówiła pani Konstancy a: tous les genres sont bons, 
excepté l’ennuyeux Ale patrz, co to meże egoizm; ba- 

! wię się sobą samym i zapomniałem zupełtiie o mćj wizycie 
u pani Klementyny. — Jakże się pani bawiłaś na składko
wych wieczorkach?—„Co do mnie, siedziałam avec les ma- 
inans; rozmawiałyśmy o bliźnich, a w końcu, bo było bar-
dzo późno, ziewałam i cezy mi się kleiły ; ale się pan spytaj 
Maryni.“ — „Ol c’était charmant, rzecze panna Mary
nia, on a dansé aż do rana, bawiłam s.ę wybornie, ani 
dziesięciu minut nie siedziałam, i pan Wiktor tćż był. Ale 
nazajutrz papa m’a fait une scène, bov przyszły ra
chunki i wystaw sobie pan , grube rachunki, mais j étais

wodzców powstania, które ’wcale tak zastraszających, jak 
z razu głoszono nie przybierało rozmiarów.

Nadeszłe z Halifax dzienniki przyniosły do Londynu dzi
wną wiadomość o krążącćj w Nowym Jorku pogłosce, jakoby 
poseł francuski w Washingtonie zażądał papierów i gotował 
się odpłynąć do Europy. Wiadomość ta w każdym razie nie 
prawdopodobna, tćm większćj wymaga ostrożności w jćj przy
jęciu, że dzienniki amerykańskie nie odznaczają się wcale tro
skliwością wielką o prawdziwość zamieszczanych wiado
mości.

Mowa Wiktora Emanuela ciągle jest przedmiotem po
chwał ze strony większości dziennikarstwa szczególnie z po
wodu wypowiedzianćj gotowości sumiennego zachowania kon- 
wencyi wrześniowćj, co uważają tutaj nie tylko za niezbędne 
dla honoru króla, ale za widoczny interes Włoch.

Panuje tu przekonanie, że próby hr. Bismarcka zbliżenia 
się zRosyąwkwestyi szlezwicko-holsztyńskićj, rozbiły się o nie
chęć rządu carskiego dla konwencyi gasteinskićj.

Przeprowadzenie reform finansowych wywołało znowu 
ponawiające się od czasu pogłoski o zmianach w konstytucyi 
cesarstwa francuskiego. Na ten raz wszakże pogłoski te są 
nieco skromniejszych rozmiarów niż zwykle, mnićj obiecują; 
bo może tćż więcćj w sobie prawdy zawierają. Na radach 
w Compićgne chodzi teraz głównie, jak zapewniają, o zmianę 
ustawy ciała prawodawczego. Prawo wotowania adresu w od
powiedzi na mowę tronową, dające pole do poruszania wielu 
kwestyi a niedoprowadzające do rozwiązania żadnćj, ma być 
cofnięte. Natomiast rozszerzone zostaną obrady nad budże
tem, którego bronić będzie każdy minister co do swego wy
działu. Ministeryum stanu, na którćm ciążył dotąd sumary
cznie ten obowiązek ma wszakże pozostać, ale posada wice
prezesów rady stanu będzie zniesiona. Zapewniają dalćj, że 
hr. Walewski szczególnie popiera część projektu dotyczącą roz
szerzenia atrybucyi izby.

Nominacya p. Boudet na wiceprezesa senatu wywarła 
w tćm ciele złoionćm z najwyższych dostojników duchowień
stwa, armii i administracji, pewne nieprzychylne wraże
nie. Pragnęliby niektórzy widzieć na tćm stanowisku 
kogoś otoczonego większćm znaczeniem jak nowomianowany, 
który rozpoczął karyerę od notaryatu, jakkolwiek nikt mu nie 
zaprzecza odpowiednich nowemu zadaniu zdolności.

Wiadomość o porozumieniu się cesarza z ks. Napoleonem 
coraz bardzićj wiarę znajduje. Zapewniają, że książę pisał 
nietylko do cesarza, oświadczając gotowość przyjęcia zaprosze
nia do Compićgne, ale także do p. Rouher, który pełniąc, tym
czasowo obowiązek prezesa komitetu wystawy powszechnćj na 
rok 1867, nie przestaje wykazywać, że tylko książę potrafi to 
stanowisko z dostateczną godnością i powagą piastować. To 
tćż ponowne objęcie tegoż przez księcia, aie zdaje się ulegać 
wątpliwości.

SZWAJCARYA.
□ Z pod lip, 21 listopada. Rada przewodnicząca Zje

dnoczonych Towarzystw Polskich w Szwajcaryi wydała z Zuri- 
chu pod dniem 3 bm. okólnik do tychże towarzystw, który to 
dokument świadczący, w jaki sposób Rada pojmuje i wykonuje 
swe obowiązki, nie będzie zapewne bez interesu dla czytelni
ków waszych. Dla tego przesyłam wam go w brzmieniu do- 
słownćm, jak następuje:

„Po przejściu na obcą ziemię, wyparci z warunków dotych
czasowego bytu, ujrzeliśmy się wszyscy prawie w konieczności 
zajęcia pracą ręczną. Zapewnienie sobie sposobu do życia,

fort jolie. Otóż papa mówił, że jak kiedyś au camp du 
drap d’or panowie francuscy portèrent leurs moulins 
et leurs forêts sur leurs épaules, tak i ja na owych 
dwóch wieczorkach nosiłam sa wełna et sa pszenica na 
mojéj krynolinie, co tćm gorzćj, że tego roku sprzęt był ka
pryśny, diskonto w banku grube, a papa się kręci o procenta 
i bliską landszaftę. Mówi papa, że w sukience za kilka tala
rów równie dobrze zabawić się można, jak w takićj co kilka
dziesiąt kosztuje, zwłaszcza że to na raz parada, że na takie 
stroje przez cały karnawał Zadłużkowo nie starczy, że tych 
pieniędzy stokroć lepićj użyć można na literatury i jakieś 
ogólne potrzeby; lecz papa est un peu przedpotopowy i le 
Wojtuś go buntuje; — jakże podobna? ma faiseuse by 
mnie wyśmiała, a panny Prosperówny aniby ze mną mówić 
nie chciały. — „A czy pan wiesz“, przerwała pani Klementyna, 
„że mój Kasperek się żeni? już nawet po deklaracyi.“ — Win
szuję z całego serca, a czy dobrze? — „Mais la personne 
n’est paB mal, szczególnie oczy ; on dit même qu elle 
a quelque fortune.“ — „Mama tćż nic nie powiada du 
petit jeune homme charmant, który nas odwiedził*, 
zawołała panna Marynia. — Na to skrzywiła się nieco pani 
Klementyna i wysypała tuzin uwag krytycznych, zapatrując 
się na pożycie towarayskie i postawę młodzieży oczywiście ze 
stanowiska zastarzałych przesądów i angielskićj pruderyi, bo 
już nie młoda i w Anglii wychowana, choruje na jakieś przy
zwoitości, skromności i względy, lecz panna Marynia kończąc 
dyskusyą „charmant tout de même“ rzekła—„o gdyby 
to jakiś z tych innych 1“ — W tćm pani Kryspinowa z córecz
kami wtoczyła się do salonu, a ja schwyciwszy za kapelusz 
umykam i ściskam cię serdecznie.

W ojtuś.
Na Zawadach, 23 liatopada.

Sprostowanie.
Przez pomyłkę w druku zaszło opuszczenie kilku słów 

w odcinku wczorajszego Dziennika, które niniejszćm uzupeł
niamy. Na stronie drngićj, kolumna* druga, wiersz drugi 
u dołu zamiast: „słyszeliśmy niemieckie śpiewy w katolickim 
kościele, niemieckie mowy wśród towarzyskiego obiadu1, czy
taj „niemieckie śpiewy w katolickim kościele, niemieckie mowy 
wśród uroczystego aktu, niemieckie toasty wśród towarzy
skiego obiadu, a po polsku“ i t. d.
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zachowanie godności własnćj, zniewoliły każdego z nas starać 
si@ o wyrobienie sobie w ten sposóję stanowiska użytecznego 
członka spółeczeóstwa, wśród którego znaleźliśmy się czasowo. 
Uznaliśmy tę konieczność i zastósowaliśmy się do cićj. Zam
knięcie w większśj części kantonów, komitetów szwajcarsko- 
polskich i koszar otwartych czas jajsiś dli Polaków, wprowa
dziło leniwszych nawet na drogę pracy, i każden prawie rodzaj 
rzemiosła lub fabryki, ma Polaków między pracownikami. Nie 
jest więc dzisiaj potrzebą zachęcać do pracy, lecz wskazać tylko 
zamierzamy, iż nie przez wszystkich dotąd obowiązek ten po
jętym został pod obu względami, roatery&lnym i moralnym; 
zkąd wynika iż praca wielu osób, nietylko niewydała dotąd po
żądanego owocu, przez zabezpieczenie im stanowiska niezale
żnego, lecz nie uwolniła ich nawet od tego by nie byli innym 
ciężarem.

Chcemy tu mówić o wielkićj liczbie wychodźców, zmienia
jących często miejsce lub rodzaj pracy, a nawet przejeżdżają
cych bez pewnego planu z jednego do drugiego kraju. Prze
jażdżki te z miejsca na miejsce, odbywają się po większćj czę
ści kosztem funduszów ogólnych, mających inne przeznaczenie 
i mogących się korzystnićj zużytkować, — odbywający zaś je, 
obarczają tak Towarzystwa jak pojedyncze osoby staraniem 
o zajęcie dla siebie, które z mozołem wynalezione, za parę mie
sięcy lekkomyślnie porzucają, zniechęcając w ten sposób rze
mieślników szwajcarskich od przyjmowania Polaków do swych 
warsztatów, a sami udając się dalćj, narażają Wszędzie współ
braci na daremne staranie i koszta, zajmując ndejsca, któreby 
się ludziom wytrwałym w pracy słuszniśj należały, a które po
wszechnie i po opu zczeniu nawet przez nich, już dla Polaków 
przystępnemi być przestoją.

Dla położenia tamy temu nadużyciu, powinniśmy pamię
tać, że celem pracy na wychodztwie nie jest samo zapewnienie 
sobie chleba, na każden dzień w szczególności, — że nie wolno 
zatćm co kilka tygodni zmieniać zajęcia i miejsca, byle tylko 
przez ten czas przeżyć. Pomnijmy, że ooowiązki nasze wzglę
dem kraju nie skończone, że tu na obczyźnie chcąc je dopełnić, 
powinniśmy mieć ile możności ręce wolne, co wówczas tylko ma 
miejsce, jeżeli wyrobimy sobie pewne stanowisko, obierzemy 
pewien stan lub powołanie, a zmićm pewne ść, że gdziebądź 
praca narodowa nas powoła, utrzymać potrafimy to życie, któ- 
reśmy krajowi raz poślubili. Pomnijmy nadto, że stratę jaką 
obecnie kraj poniósł w nss, którzyśmy go opuścić musieli, mo
żemy i powinniśmy nagrodzić sowicie, a przynajmnićj być go
towymi do nagrodzenia jćj przez to,byśmy wróciwszy z czasem 
na własną ziemię, przynieśli każden, zapas nowych wiadomo
ści i stanęli jako użyteczni członkowie spółeczeństwa, poświę
cając na jego użytek to, czego się tu nauczyć możemy ; tułając 
się zaś, robiąc dziś U, jutro co innego, nie osiągniemy tego 
celu, i ani do pracy ńarodowćj po za graniesmi kraju rąk wol
nych mieć nie będziemy, ani za powrotem do niego rąk użyte
cznych mu nie przeniesiemy.

Nie myślimy tu twierdzić, by nie jeden, chwyciwszy się 
z początku pracy pierwszej, jaka mu się nastręczyło, bez obli
czenia się ze swojemi silami, nie był w prawie późnićj lepićj 
się pod tym względem urządzić, lecz wzy wamy i prosimy was 
bracie, byście się do pracy zabierali ze szezerćm postanowie
niem wytrwania, ukończenie, i z myślą, któraby wam w nićj 
była gwiazdą przewodnią, z myślą, by was ta praca postawiła 
co prędzój wśród obcych, jako mających byt niezależny, i byście 
ją z czasem w kraju i na pożytek kraju obrócić mogli, gdy się 
dnie tulactwa naszego wypełnią. Przenikniooych tą myślą, 
i biorąeych się do pracy w tym duchu, z tśm uczuciem niemal 
miłości kraju, z jakićmeście niedawno za broń dla jego obrony 
chwytali, przywiążą was do siebie wasze warsztaty rzemieślni
cze, przy których pracując wytrwale, spełniacie ten obowiązek 
Polaka, jaki dziś spełniać możeGie i powinniście. Z tą myślą 
przystępując do pracy, nie tę na pierwszym stawić będziecie 
planie, która wam od razu zysk większy, lecz tę, która wampa 
pewnym przeciągu czasu byt materyalny zapewni, i w kraju, 
krajowi użyteczną być może. Dla tego, zaczynając myślcie na
tychmiast o końcu. Zabezpieczcie się co do czasu i warunków, 
byście korzystnie ukończyć mogli, nie mieniając miejsca pracy, 
co zawsze przynai stratę czasu i koszta. Wezwijcie wreszcie 
zarzady Towarzystw, by wam pośredniczyły przy zawieraniu 
umów, a raz zawarłszy je, idźcie wytrwale do celu.

Już i dziś mamy gdzieniegdzie w Szwajcaryi warsztaty 
polskie, założone przez ludzó, którzy już na wychodztwie rze
miosła się nauczył', mamy fabryki polskie; dążmy więc za 
braćmi, którzy nas na tej dredze wyprzedzili. Nabyte wiado
mości, zdobyty byt materyaiuy, przyczynią się wiele do zbliże
nia nas do kraju, jeżeli czas dłuższy zostawać nam na tiła- 
ctwie przyjdzie, — nie o jednym bowiem użytecznym zamiarze, 
jak np. o szkołach wojskowych, dopóty na seryo mowy być nie 
może, póki nie wyrobim sobie niezależnego bytu. Nie traćmy 
więc czasu, nie wałęsajmy się z warsztatu do warsztatu, z kan
tonu do kantonu, z kraju do kraju, lecz bierzmy się gorliwie 
a stale do pracy, nie mitrężąc sobą innych.

Wydatki znaczne, jakie poniosły niektóre Towarzystwa, 
z powodu ciągle wędrujących wychodźców, opóźnienie w wyro
bieniu sobie niezależnego bytu przez tychże, nieufność w przyj
mowaniu Polaków, jaką to w szwajcarskich rzemieślnikach 
i fabrykantach obudzą, zmusza do postanowienia, iż każden 
Polak, który świadectwem stowarzyszenia miejscowego opa
trzonym nie będzie, iż istotnie potrzebuje zmienić miejsce po
bytu, na żadną pomoc innych Towarzystw nie będzie mógł li
czyć, owszem rozciągniętym będzie nad nim dozór, jako nad 
człowiekiem nie dającym dobrej rękojmi, i mogącym z powodu 
takićj niestałości w pracy, wpaść w próżniactwo, długi lub że
braninę, — co kompromitując godność emigranta, jest przeciw 
narodowi występkiem i jako taki ściganym będzie. Pozdro
wienie i braterstwel (icdp.) Aleksander Dubiecki.— 
Agato n Giller. — Franciszek Lacki.“

Ostatnie wiadomości.
Wiedeń , 25 listopada. Dziś zagajono sejmy wszystkich

krajów przedlitawskich. Wszystkim sejmom namiestnicy lub

naczelnicy krajowi przedłożyli manifest cesarski, patent z 20 , 
września i list cesarski z 7 listopada, który nakazuje przedło
żyć sejmom patent wrześniowy. W Wiednia, Gracu, Klagen
furcie, Liniecu (Linz) i Salcburgu przedłożono wniosek, ażeby

i wyznaczyć wydział, który winien rozważyć wpływ patentu 
i wrześniowego na pomyślność kraju, zdać sprawę z tego i stó- 

sowne podać wmosk'. Wniosek ten w Wiedniu i w Salcburgu 
natychmiast przyjęto. Umotywowanie wniosku na sejmie wie
deńskim zawiera cierpki protest przeciwko patentowi wrze
śniowemu.

W Pradze, w Lublanie, Czernowcu i Bernie w sejmach 
krajowych podano wniosek spisania adresów.

Paryż, 23 listopada. Monitor wczorajszy zawiera ra
port do cesarza, podpisany przez pp. Lavalette, Rouher, Me- 
lun i Domergue o czynnościach stowarzyszeń wzajemnćj po
mocy podczas roku 1864.

Poseł hiszpański p. Bermudez de Castro znajduje się 
w CumpAgne, rząd zaś tutejszy wespół z angielskim usiłuje 
w Madrycie pogodzić Hiszpanią z rzecząpospolitą, Chili, a dzi
siejsza Patrie zapewnia, że gabinet madrycki jest skłonnym 
do przypuszczenia interwencyi w sprawach chilijskich , oraz, 
że wiadomość o tóm przesłano już do Londynu. Admirał Pa- 
reja już miał otrzymać rozkaz nie atakowania Chdi.

Statek wojenny francuski wypływa zTulonu do Marokko, 
ażeby przewieść oddawna już oczekiwane poselstwo marokań
skie do Francyi.

Dzisiejszy Monitor wieczorny donosi, że nowe mi- 
nisteryum greckie, przed kilku dniami złożone przez p. Com- 
monduros, skutkiem wotum nieufmści izb, podało się do dy
misji i p. Bulgaria otrzymał polecenie uformowania nowego.

Z Carogrodu donoszą tu dotąd o wyznaczeniu komisyi 
kofitrclującój finanse, oraz o zamianowaniu jednego chrześci- 
ahina członkiem tejże.

Londyn, 22 listopada. Parlament edrpczeno aż do 28 
gr. dnia. Mocne ufortyfikowanie warowni Pigeon House pod 
Dublinem, oraz zaopatrzenie jćj w żywność i liczniejszą załogę 
wywołało rozmaite pogłoski, niektórzy sądzą, że w kanale uka
zały się statki podejrzane.

Statek południowców Shenandoah wczoraj z Mersey 
udał się w podróż do nowego Jorku, wywiesiwszy banderę 
Umi, pod dowództwem kapitana unionistów Freemana. 
Utworzył się tutaj komitet celem przyczynienie, się do wysta
wienia pomnika dla zmarłego ministra Palmerstona.

Wkdomoiei Miejscowe i petóme,
Poznań, 25 listopada. Wczoraj rano po godzinie 9 spuszczono 

do grobów pod kościołem podominik&ńskim śnrertelne zwłoki śp O. 
Albina Thienela, starca przeszło ośmdzicsiątletuiego. Był to osta
tni członek tutejszego konwentu 00. Bernardynów, który po zniesie
niu klasztoru swego pozostawał w Poznaniu a przez ostatnie dni swoje 
zamieszkał w domku, stojącym obok kościoła podominikańskiego.

— Kamienica przy ulicy Butelskiej nr. 5 przeszła tych dni 
jak się dowiadujemy, z rąk ślósarza p. Edwarda Weissa na własność 
kupca S. L, Hamburgera za 9750 tal.

O Wągrowiec, 24 listopada. Z anonsu w Dzienniku wyczy
tałem, że jubileusz 25 letniego istnienia Towarzystwa Pomocy Nauk, 
komitet powiatu wągrowieckiego obchodzić zamyśla urządzeniem na
bożeństwa żałobnego za duszę śp. Karóla Marcinkowskiego w Wągró- 
wcu. Myśl to, wedle mnie, bardzo szczęśliwa, i nie wątpię, że na
dzieja komitetu się spełni i każdy z powiatu, któremu wielkiego zało
życiela Towarzystwa Pomocy Naukowój imię drogie, który protrafi 
ocenić znakomite jego około dobra ziomków zasługi, będzie chciał być 
na tern nabożeństwie, ażeby i pomodlić się za duszę Karóla i prosić 
Boga, by myśli jego nie brakło poparcia, ale wszyscy ją uczcili, zapi
sując się z składkami na rzecz pożytecznego jego dzieła. Nabożeń
stwo to, jak się dowiedziałem, ma się odbyć bez wszelkiój zewnętrznćj 
wystawy, by mu odjąć wszelki pozór demonstracyi. Kościół ma święty 

1 obowiązek pamiętać o mężu, którego staraniem nie jednego gorliwego 
kapłana pozyskał! bo iluż to naszych kapianów na koszt Towarzy
stwa Pomocy Naukowój odebrało wykształcenie gimnazyalne? Czyż 
więc nie słusznie polecać duszę Karóla Marcinkowskiego miłosierdziu 
bożemu w ofierze mszy św.? Czcijmy męże sławne, Ojce nasze, któ
rzy nam się dobrze zasłużyli.

Przy tej sposobności donoszę, że przy ostatnim na reprezentan
tów miasta oborze, wybrauo 4 Polaków a 2 żydów, tak że obecnie re- 
prezentacya składa się z 6 Polaków, 4 Żydów i 2 Niemców.

Sprawa o gimnazyum katolickie w Wągrówcu czeka decyzyi 
władz wysokich w Berlinie i mamy nadzieję, że po przyznaniu ko
niecznej potrzeby jeszcze 2 gimnazyów kat w W. Ks. Poznańskićm 
przez całą izbę poselską, po ofiarowaniu znacznej sumy przez stany 
powiatowe (20,000 tal.), miasto (6000 tal) i osobę prywatną, którćj 
imienia, by nie obrazić jej skromności nie wymieniam, ale któićj wspa
niałomyślna miłość bliźniego powszechnie tu znana, rząd przychyli się 
do tego, ażeby Wągrowiec otrzymał gimnazyum katolickie. Quod Deus 
bene vertat! Nadzieja nasza w tym względzie tym sprawiedliwsza, że 
nietylko ministeryum oświecenia, ale i pan naczelny Prezes W. Ks. 
Poznańskiego mają być w tej mierze jak najlepiej usposobieni.

*** Z Śremskiego, 21 listopada. Dnia 2 bm. odbyło Towa
rzystwo roln. przemysłowe w Śremie zwykłe swe miesięczne posiedze
nie. Z małym wyjątkiem wszyscy prawie członkowie szczery brali 
w niem udział. To też pod wpływem dobrego wrażenia, skreślamy 
tutaj ważniejsze dnia tego czynności, sądząc, że, acz pobieżny ich i 
obraz, nie będzie dla publiczności bez interesu. Po załatwieniu kilku ! 
na porządku dziennym położonych spraw, odczytał i rozdał p. Ba- 1 
czyński cztery następujące przez Zarząd centralny Towarzystwu ' 
naszemu do opracowania "przesłane zadania: , |

1) O oszczędności w gospodarstwie, |
2) O praktyczncm urządzaniu familii roboczych wiejskich,
3) W jaki sposób polepszyć i ustalić rasę koni roboczych gospo

darczych, <’ 1
4) Czyby nie było korzystnie dla polepszenia rasy owiec naszych 

założyć owczarnią zarodową negrettów na akcye; ewentualnie w jaki 
sposób by to urządzić?

Co do ostatniego zauważyło słusznie kilku członków, mianowicie 
właścicieli zarodowych owczarni, że, chcąc takowe w myśl zadania 
opracować, trzeba stanąć w sprzeczności z własną swą zasadą. Dalej 
zakomunikował p. Raczyński odezwę Zarządu centralnego, zaprasza
jącą wszystkich członków na Walne Zebranie Towarzystwa central
nego gospodarczego dnia 18 i 19 grudnia, r h. w Poznaniu odbyć się 
mające. Odezwa ta wywołała żywą i zajmującą dyskusyą. Chodziło 
bowiem o wyrobienie w łonie Towarzystwa wyrazu opinii co do prawdo- 

; podobnie na Walnem Zebraniu mającej być postawionej kwestyi dal- 
' szego Zarządu centralnego istnienia. Nie możemy zaiste przemilczeć
, sądu naszego o kwestyi tej tyle publiczność naszą obchodzącej, 
i Pozwolimy nasamprzód zrobić sobie tutaj pytanie, jakie 
, korzyści centralizacya Towarzystwu naszemu dotąd przyniosła?

Nie uwłaczając bynsjmnićj sąoem naszym gorliwości i zasłu
dze mężów u steru Towarzystwa centralnego będących, biorąc tylko 
nagą rzeczywistość na świadki, musimy tę prostą i krótką dać odpo-

jidchc

wiedź, że To »rzystwo c-ntra'ne oprócz sposobnoś i zkemunii 
się, nareszcie oprócz parł imentarućj wprawy wjm.-wy, rzeesj 
i praktycznych nie przyniosło dotąd korzyści. Świat dzisiejs 
świat wyrafinowanego materyalizmu i rpekuhcyi, nie patrzy Ł 
w piękne ubrane formy, tylko czynu żąda i wod e niego sądci. 
wiek więc dzisiaj poczynamy, powinno mieć praktyczną podsta
winno się opierać na mateinatycznćj prawdzie, na dobrze obri i»er*4c 
nym pewniku. Praktyczność przedewszystkiem powinna każi * ?an 
warzystwa naszego kierować krokiem. Atoli organizacya Towa ln* =! 
agronomicznego, że tu sobie pozwolimy zbyt może porywczej idOJ0' 
nie posiada tego warunku, któren by Towarzystwu konseJtjk'^ 
i praktyczny zapewnił rozwój.

Posiedzenia jedynie Towarzystw powiatowych mają ■ ToW. 
i tylko te przy dobrój woli i wytrwałości członków mogą prał ¡ona c 
dać gospodarstwu krajowemu popęd. Nie chodzi tu bynajmniej ofiary 
pisanie się z talentem wymowy, chodzi tylko o proste, logiczne, 
przedstawienie, o zobopólne zestawienie uwag, doświadczeń,
ciągnięcie dia siebie konsekwencyi i nauki, wreszcie o porozi I *eM
się w rzeczach częstokroć ważnych, dotyczących kwestji połłci<:
scowej. Ze względów ekonomicznych m;ją posiedzenia P°in?
rzystw filialnych i tę także przed walnemi wyższość, że :k anl,! ' ' ........ Qczłonek, wiedząc a priori o terminie zebrania, że" takowe zaJ0 6°^ 
odbywa się w mieście powiatowem, stara się przytem i swe ęie.ra- 
załatwić interesa. Tym więc sposobem posiedzenia nikomu ni id9ie 
się się ciężarem, owszem w gronie przyjaciół i sąsiadów budzą 
interes i zajęcie. Posiedzenia Towarzystwa centralnego gos^odi’0*. 
nie posiadają, jak już wyżej napomknęliśmy, tego praktycznej »®j1i 
tarności warunku. Liczne do Poznania z odległych nawet str oti 
zdy, zostawienie przez to bez należytój częstokroć pieczy go (f 
stwa domowego, wydatek w podróży, kosztowny, przy najn>Z»ri 
nawet oszczędności, kilkodniowy w mieście pobyt wszystko to(4’&

o co iększyw sprzeczności z zasadą Towarzystwa, bo podkopuje ¡to, 
rzystwu przedewszystkiem chodzić powinno, podkopuje oszaltwU 
i rachubę. Same nareszcie posiedzenia jaki przedstawiają obra41 cz< 
kie robią wrażenie ? Otóż w obec licznego zgromadzenia kilku 
lob kilkunastu wymownych członków podtrzymuje dyskusyą 
większa część, a w niej ludzie najzdrowszego, najpraktyczml 
częstokroć o rzeczy sądu, że nie czują daru parlamentarnej w; 
milczeniem zbywają słuchaczy. Rozprawy także zakrawają zai 
pewien rodzaj monotonncści, a zamiast budować i nauczać, 
i osłabiają uwagę.

Przechodząc do kwestyi finansowej Towarzystwa, nie bę 
acz przedmiot niesłychanie ważny, czytelników naszych długo 
dzić, dodamy tylko pobieżnie kilka uwag, które, czy słuszne, 
słuszne, publiczności do ocenienia zostawiamy. Laboratoryum 
czae, które, cześć pracy i gorliwości szanownego uczonego! z wil 
urządzone jest staraniem, stosunkowo przecież do wykłai 
na cele Towarzystwa kapitału przemijające 'tylko pi
korzyści. Oprócz prostego tylko, że tak powiemy, ciAforai 
ści zaspokojenia , chemiczne ziemnych pokładów rozbiory, 
ktycznych dotąd, ile słyszymy, w rolnictwie naszem nii 
wadziły rezultatów. Fundusze, które pracownia ta daremni 
chłania, ileby mogły, w innym użyte kierunku, dobrych ról 
krajowemu przynieść owoców? Pozwolimy sobie tylko zwrócić L 2t 
na młodzież, kształcącą się kosztem Pomocy Naukowej w rólntj gol
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zakładach; czyby nie było właściwiej część funduszu TowarŁ
rólniczo-przemysłowego obrócić na kształcenie się tejże młody' Ti 
a tym sposobem fundusze Pomocy Naukowej swemu właściwemu j
zostawić kierunkowi? Prawdziwy przecież rozwój rólnictwa zala-----
umiejętnych i fachowo ukształconych kierowników. Sądzimy wiLujj 
fundusze Towarzystwa, wskazanym także użyte kierunku, pk w,s 
niezawodny dać popęd do praktycznego gospodarstwa przeobrazi ¡uy, 

Kończąc nareszcie nasze uwagi, nie możemy przekonaniŁ ą 
zamilczeć, że centralizacya w dzisiejszym pozostawiona warunki 
czywistego i praktycznego nie zapewnia Towarzystwu rozwoj 
praktyczny rozwój możliwym tylko jest na także praktycznycl 
stawach.
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— * O wskrzeszeniu Towarzystwa lekarzy polskloh 
ryżu, czytamy w Przeglądzie lekarskim z dnia 11 bm. 
stępuje:

„Z udzielonego nam uprzejmie listu prywatnego od je 
z naszych kolegów i rodaków bawiących obecn e za granicą, w:we- 
jemy ustęp dotyczący lekarzy polskich w Paryżu, który tym ba“’«1 
zająć może czytelników naszego czasopisma, iż daje chlubne
ctwo o pracowitości i naukowych usiłowaniach naszych odie*-__
ziomków, pragnących i w kraju obcym pracować dla piśmienni 
ojczystego i z tćmże łączyć się ścisłym węzłem wymiany płodów’*®’ 
kowych.

„ ,,W początkach marca tego roku (opiewa prywatny lisi 
udało mi się wskrzesić dawne nasze Towarzystwo lekarzy 
w Paryżu, które przez parę lat przestało egzystować, dowodzi 
wszyscy, że to jest rzeczą niemożebną i nie uda się, lecz prsj. 
trwałośei projekt przyszedł do skutku i od kilku miesięcy posiedjl0j, 
regularnie i dobrze się odbywają; kilka ważnych rozpraw wzbojhij 
naszą literaturę i z czasem zastaną wydrukowane. Członków Łm; 
rzystw o ma już kilkudziesięciu, zasoby tylko wateryalne barda
drobne i niedostateczne. Lecz może z czasem to się cboć w c,__
zmieni. Prezesem jest dr- Korabiewicz, wiceprezesem dr Kieczko=:s^0 
sekretarzem pierwszym był Stański, drogim Ksawery Gałęzowski, 
zaś St ński usunął się, jak mi pisano z Paryża, na jego miejsce wuj 
wszyra sekretarzem Ksawery Gałęzowski, a drugim nie wiem llc jj 
obrano. Biblioteka składa się z kilkuset dziełek dawnego naszej 
warzystwa, lecz wszystko to są dawne dzieła. Czyby nie można_ 
zainteresować profesorów krakowskiego uniwersytetu i Towarzjj 
tamtejsze lekarskie, aby przysłało w ofierze Roczniki Towarzytbirj 
a autorowie dzieł lekarskich w Krakowie będący, aby każdy po je<__ 
egzemplarzu swego dzieła przysłał dla biblioteki Towarzystwa. VA. 
nim oddacie usługę, a zarazem medycynie ojczystéj, gdyż członj 
po większej części są lekarze młodzi, tylko co na emigracją przj( 
który uczyli się w uniwersytetach moskiewskich po moskiewska^ 
dycyny itd. Ta pamięć i sukurs pobudzi do większćj pracy i bp
bardzo im przyjemną. Przesłać zaś można pod adresem Ksawt__
Gałęzowskiego 12 r. Mogador do Paryża.““

lem

Przybyli do Poznania dnia 25 listopada. n
BAZAR. Wł dóbr hr. Kwilecki, z Kobylnik, hr. Potuiicki z 

zior, Stab’ewski z Mośeiejewa, Żychiiński z Targowćj górki. -
HOTEL DU NORD. Wł. dóbr hr. Potworowski z żoną z Kr. »fo 

skiego, Różański z Padniewa, Szubert z Wielkićj wsi, proboszcz łodr 
ański z Tarnowa ..*0

HOTEL PARYSKI. Dzierż. Gołcz i urz. gosp. Matczyński z bj o 
jewa, probozzez Muszyński z Gniezna, obyw. Bukowski z Srodjbg

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Dziembowski zp 
z Roszkowa, Dziembowski z żoną z Góralina, Iffland z córką z w i 
bowa.

HOTEL POD CZARNZM ORŁEM. Nadleśniczy Skalski z żoną« 
złowa, dzierż. Raczewski z Cielitnowa, Drojecki z Chocicy.

Ob'
Wiadomości handlowe. #

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu dnia 25 listopada.

53 luty 13”/,,-13*/., marz. 14, kw. 14'/. tal. pŁ

Korespondenoya ekspedyoyl. 1"
Pana W. A pod Sierakowem uwiadamiamy, iż inseratu 

zyjąć nie możemy. Swoje 15 sgr. może każdego czasu z biur 
Bgo odebrać. 7 i
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Prośba»

mdchodiącój zimie wśród coraz 
’jiierzacój się nędzy, upraszamy 
r’ Panie dobroczynne n złożenie 

ił garderoby damskiej dla na- 
nvob, a zwłaszcza dla wielkiej

** {W
Tow. Pań św. Wincent, a P.

al ¿„a ochronki iw. Józefa odbiera 
it ofiary. Ulica Ogrodowa

i------
2t, zebranie Towarzystwa rolnl-
21 „Uczonych powiatów północnych 
11 Poznańskiego odbędzie się w po- 

£ dnia 4 grudnla^rb przed po 
'a! o godzinie 11

Dodatek do Dziennika Poznańskiego No. 271.
Niedziela, dnia 26 listopada 1865.

Lekcye na fortepianie,
Nowy kurs rozpoczyna się 1 grudnia. 

Zameldowania przyjmuję codziennie mię
dzy godz. 1—8 z południa.

Waleska Fiedler,
przy ul. Butelskiej No. 11(5964).

3ST" Fotografie zmarłego
X. Albina Thienela

ostatniego Bernardyna w Wielkiem 
Księstwie Poznańskióm, poleca

B, Engelmann,
(5956) fotograf,

przy ulicy Wilhelmowskiój Nr. 10.

Lieytacya
W poniedziałek, 27 tm.5rano od godz. 9 

sprzedawać będę publicznie najwięcej dają 
cemu w lokalu aukcyjnym prz. ulicy S?e 
rokiój 20, meble, damskie płasz
cze, kołnierze lustrzane, chu
stki, złote zegarki, łańcuszki, 
pierścionki ¡itd., w końcu towary 
«talowe i cygara.

Manheimer,
król, konrsarz aukcyjny.(5969).

Latarnie petroleows

Koynl w hotelu

przedmioty porządku dzien-

Co tylko wys ło i nabyć można w wszy 
izmej

Uiozdanie Dyrekcyi z czynności ro 
'a* ’ urzedłoienie stanu funduszówL l__«łnłnłAmmći i przedłożenie stanu tunduszow. 
,gl .¡ki odnośne do zmiany statutów.
’ |t aowych członków Dyrekcyi.

,® i Zarządu centralnego.
(,'rzwa o urządzeniu gospodarstw

° itaryum o urządzeniu praktycz- 
! jn czeladzi.
8 ki 4 zakupione na jarmarku w
“izndla ułatwienia członkom na- 
J cia koni rasowych, rozprzedane 

staną między przytomnych drogą 
ai Oprosimy, o wniesienie składek 

k' Dyrelieya. (5863)

-arzystwo Przemysłowe
“ilne zebranie odbędzie 
£ niedzielę, dnia »«
pi o 7 godz. wieczorem. O li
ci« ¡branie Szanownych członków

(5930)
mi Dyrekcya.

stkich znaczniejszych księgarniach.
Wycieczki w świat daleki.
Opisy 1 powieści odnoszące się 

do rożnych ezęśeł ziemi. 
Nowa Serya.

Cena egzemplarza oprawnego 20 sgr., 
z obrazkami.

Przyjęcie jakiego pierwsza serya, w ze
szłym roku wyszła wszędzie doznała za
pewnia także i tej nowej nadzwyczaj in
teresowanej, jak najszersze rozpowszech
nienie. Wydanie jest nadzwyczaj ozdobne 
treść bardzo interesowana, zasługuje za- 
tóm przy tak nizkiej cenie na jak naj
większe uwzględnienie.

Z pierwszćj części, teraz daleko bar- 
diiój przyozdobionej są także j 
gzetnplarze w zapasie. Uprasza 
czne zamówienia.

Księgarnia J. Frlcbatscha,
(5824) w Ostrowie.

jeszcze e- 
się o li-

Wszystkie księgarnie sprzedają:

NAD GROBEM.
11 z rana w

Śpiew na cztery głosy męzkie, poświęcony 
cieniom śp. ks. D. Frzyluskłego, 
arcyb. pozn. i gnieźn. przez ML. Rud
kowskiego.Cena 2 złp. (5959).

- ita 28 bm. o god». .. -------
>ln, Robińskiego w Krotoszynie, od- 
ar;iię walne zobranlo powiatowe 
łoi v Tow. naukowej pomooy imte- 
■en ii* narolnkowskiego. (5i5918)

onarzy.
de

"’miejsce wolne dla pensyi 
P'k wiadomości o warunkach udzielę 

i lub ustnie.
V r. Władysław BTehrlng

Małe Garbary Nr. ¡0.

J. K. Zupańskiego

Album kościołów 
wielkopolskich

Księgarnia 
poleca

złożone z 18 miedziorytów w for. 
macie wielkiego folio.

Za cenę 3 tal.
(5916)

'OJl
dmlnlnm Potulloe pod Naklem po- 

jest sekretarz prywatny, które- 
lierzony będzie zarząd domu 

i Przy stósownem wykształceniu 
,być nieżonatym i zaopatrzony w 

:e świadectwa i rekomendaeye.
¡.¡nem utrzymaniu płaca jest 20 tal. 
„nie. Tylko na miejscu aż do 
,ali)topada i począwszy od 12 gru- 

bliższych warunkach dowiedzieć 
¡¡(t, (5900)

’Óriozkl wydoskonalono w szy- 
u machinie. moga się rgłoaic do

jjglki bielizny e (5962)
poiRoberta Schmidta,
,da Rynek, Nr. 63.
>rzy_ 9 
>ied|t0

I
bo* wr

Z powodu zaniechania handlu sprzedaję
towary stalowe, żelazne, mosiężne i drobne, 

aby się ich jak najpręarój pozbyć, niżej cen zakupnych.
W razie kupna większćj ilości, łub tóź całego składu 

przyrzekam odpowiedni rabat.i— ------------------ ------------------ - \

licuj. (Äacbcl w Brzegu.
(5878)

najnowszéj konstrukcyl, stóso- 
wne tak na lampy do zawiesza
nia, używania przy pracy w 
fabrykach i dla rzemieślni
ków, jak na latarnie w stajniach 
i składach. Główną zaletą ich jest 
p r z y r z ą d nnlemożebnlający 
pęknięcie cylindra. Polecam je za- 
tém jako bardzo praktyczne i cenne.

11. Rlug,
przy ulicy Fryderykowskićj Nr. 33. 

Petroleum Stobwassera kwarta
po 10 Sgr. (5976)

Znaczną część towarów mego 
składu bławatnego odstawiłem

na wyprzedaż.
Ferdynand Schmidt,

dawnićj Antoni Schmidt, 
przy placu Wilhelmowskim No. 1.(5953).

Polecam stanownój publiczności swoją
fabrykę pozłotnlotwa, zawierającą zapas 
wszelklon sprzętów kosoielnyoh jako to

baldaeklny, ckorągwle, o- 
brazy do noszenia, pasye, ró
wnież wybór pięknych starożytnych 
świeczników, przyjmuję wszelks 
robotę kościelną, również 
restaurowanie ołtarzy,. o- 
prawlanla obrazów, zwier
ciadeł, wszystko w jak najuurarko- 
wańszćj cenie. (5971)

J. Stawski,
Wodna ulica Nr. 7

W księgarni M. Jagielskiego przi 
ulicy Wrocławskiej 30, jest w zapasie: 
Sierp-Polaczka Kalendarzyk 

katol. polski na na rok 1866, 5 sgr., 
■'dbiersjący 12 egzemp dost. 1 w dodatku. 
Krótkie wskazówki do zakła

dania szkółek owocowych 
5 sgr.

Emlgraeya polska od 1831 do 1863, 
20 sgr.

Kucharka warszawska; 1 tal.
Hsselbscb, pract. Threrarzneibuch 17, tal. 
Die Rinderpest ihre Entstehung und 

Verhütung, 5 sgr.
Jagielski, Poradnik w owczarni 

227, sgr. _________ (5974).

ipezyk zamiejscowy,
wyuczyć cukiernictwa, znajdzie 

" w Grodzisku, w cukierni 
A. Jaegera.

/’¡«kości gimnazyum jest stanoya 
’»ta pensyonarzy, ścisły dozór 
ce naukowa. Wiadomość u

Mocno zrobione deszczo- 
chronz, jedwabne, weł
niane i bawełniane poieca po 
niskich cenach; powleka i reperuje stare

Ł. Dattelbaum,
(5981) przy nl. Nowój 3. 

'»cha, w księgarni w
pana L. 

Poznaniu.
Lieytacya pozostałości.

Mmeblo'
32

iłowany
Nr. 5,1

zarsc
P-

do wynajęcia.
(5328)

toinie»

:-.a murowana o dwóch fron- 
j sprzedania z wolnej ręki. Wiado- 

kj* miejscu pod Nrem 2, (przy ulicy 
bMj « właścicielki w Poznaniu.J (5958)

Otwarty powóz (Américain) 
w dobrym stanie jest tanio na 

" " w młynie parowemsprzedał 
na Grobli.

« > 
* e » a 
n 3 
a>5)v

Lampy pctrolcowc
» w wielkim wyborze po cenach jak najtańszych poleca

Skład porcelany i towarów szklanych

1

•t
s

u 
8 ®

Wathana Cliarlga, 1-
¡n'xg Itynku 90.

Tapety i bronzy do firanek. [5952]

!! Wyprzedaż!!
mebli z rozmaitego drzewa i 
sprzętów domowych niżej 
cen zakupnych plao Sapleżyńskl 5 u

(5800) 11. Buscha.

Rynek 
90.

Główny skład obić Rynek
Nathana Chariga, 90.

poleca swoje tegoroczne nowości w nsjgustowniejszych deseniach i po cenach najniższych. 
Osobom zamiejscowym przesyła się próby frauco. Strzały do firanek, roloay, bronzy,MbuuuLu za.miejscuwym prausyi» bię pruuy iia.uvu. ouzaiy uu uiauun, iuauoj, 

tudzież przedmioty szklane i porcelanowe mam zawsze w wielkim zapasie. (4811)

Naczynia kościelne.
Od lat $0 istniejący skład mój wyrobów 

własnych znacznie powiększyłem, poleca 
jąc takowy dostojnemu Duchowieństwu.

W, Czarnecki, złotnik,
(5888). Poznań, ul. Wrocławska 37.

Wielka wyprzedaż
na gwiazdkę.

Półwełniane materye na
suknie od 3’/2 sgr.

¡pe 2],tai. Ameryk, młynki
do rozdrabiania mięsa

Po 2*1, tal.

całe z żelaza, polecam jako zupełnie nowy wynalazek, sa pomocą któ
rego w ciągu godziny rozdrobić można do 25 funt, mięsa. Co się tyczy prakty- 
cznośri, to przewyższą pod każdym względem dawni.-j3zy system, bo oprócz
łatwego użyci», jest niepodobieństwem aby nóż lub coś 
podobnego w nieb się popsuło, czyszczą się zaś bez ża
dnych trudności. Mogę zatem polecić paniom, przy tak niskiej cenie 
jak 2V, tal. do domowego gospodarstwa.

Oprócz tego polecam

maszyny do nadziewania kiszek

W środę dnia 29 listopada przed po
łudniem od godziny 9, spizedawać będę w 
lokalu aukcyjnym przy ulicy magazyno
wi] Nr. 1, więcej dającemu ¡.za natych
miastową zapłatą z polecenia król, sądu 
powiatowego:

ubiory, pościel, sprzęty do
mowe i gospodarcze, potem 
płaszcze damskie, bieliznę 
stołową, towary z nowego 
srebra i porcelanowe.

Hychlemski,
królewski komisarz aukcyjny(5985).

-r-ttorok 28 bm sprzedawać będzie 
c* (odpisane dominium publicznie za

20 — 25 roboczych koni i kilka 
o godzinie 10 z rana. (5963)
sliwno pod Dusznikami.

,‘iT ------------------

Znaczny dobór krzyczą
cych pup, tulowiów i głów 
do pnp z włosamiibez nich 
poie« £ Dattelbaum,

przy ul. Nawój 8.(5980)

Ulica Szeroka 18.

Uprzejme uwiadomienie!
Szeroka 18,

Francuskie Jaconet od 
4 sgr.

Wełniane męskie cachenCs 
od 10 sgr.

Wełniane męskie i dam
skie szale od 2’/2 sgr. 

Półjedwabne męskie chu
stki do nosa od 10 sgr. 

Prawdziwe płócienne i 
batystowe chustki do
nosa od 5 sgr. 

Pluszowe ratynowane ka
baty damskie od iy2 tal

J. Obcrski,
Róg Wronieckiéj 

skićj ulicy
1 Kramar

1. (5966)

Wielki wybór najnow
szych i najgustowniejszych 
towarow zagranicznych na 
męskie ubiory odebrał (soeo) 

J. Urbankiewicz,
Poznań, przy placu Wilhelmowskim 10.

żelazne, po 6 tal, tudzież większe
maszyny do siekania mięsa

6 do 7’/, tal., którem to narzędziem w godziniez walcami i nożami po 4, 5'/,, 
można rozsiekać do 100 funt, mięsa.

Szpryce do robienia kiełbas podług starego
systemu cd 6 do S’/j tal. (5954)

Cenniki składu przeiyłam franco.

E. Colan w Berlinie,
tBausvogtei-Ptatix 12.

Magazyn sprzętów domowych.

Skład herbaty
W. F. Meyera i Spółki |

w IPoznanln, plac Wlllielmowskl 
poleca po cenach umiarkowanych swój wielki 

dobrze zaopatrzony skład 'prawdziwej
Chińskiej herbaty

ostatniego sprzętu i w wybornym gatunku. [5683]

’kok mego składu towarów galanteryjnych, drucianych, stalowych 
ułożyłem także wielki okład zabawek, które polecam 

. ^hój publiczności ku łaskawemu uwzględnieniu. Zaopatrzyłem się

Półgęski Riigenwaldskie
z kością i bez kości zwijane
poleca (5961).P. Wowlckl,

Wrocławska ul. No.

Pierwszą, przesyłkę slrasburgskich ba~ 
¿anlowych, kuroyatwowych, x gęsich 
wątróbek 1 tru/iowych pasztetów, jak ró
wnież świeżą kiszkę truflową z yęsich wą^ 
tróbek i wielkie cebule z Oporto odebrał i 
poleca Jakób Appel,

(5978) P^y ul Wilhelmowskiej 9, naprz. hotelu Myliusa.

45^ zupełnie z najpierwszych źródeł i zapewniam, że dostarczać mogę 
’/»liajspieszniejszćj usłudze, zupełnie nowe, świeże, nie zleżałe przed-

Składlowarów Jłiałych
P° cenach najtańszych, po jakich nikt tutaj nie sprzedaje. Miano- 
Wracam uwaee na wielki zapas ubranych pupek. Zamiejscowe zamó- 

. s* . . . (5957)---------------- ------
'wykonuję natychmiast.

Antoni Wunsch.
1 Szeroka 18. Ulica Szeroka 18.

Juliusza Łasclia, plac Wilhelmowski 3, (Hotel du Nord)
wyprzedaje pozostałe materye na suknie, Plaidts i francuskie Long-chales, jak '

jesienne i
po cenach zadziwiająco niskich.

zimowe płaszcze
(,5979)
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Nową przesyłkę

balowych i wieczorhowych sukien
K. ZiipànMki.(5889).

Dla cierpiących na pedogrę, reumatyzm, puchlinę 
i zwichnięcie jakiego członka!

Uniwersalny balzam Joachima.
W wielu Berlińskich gazetach, jak „Vossische Zeitung, Gerichts-Zeitung, 

Volks-Zeitung i Publicist“, spotykamy polecenie preparatu, Joacłiima uni
wersalnego balzamu, który w wyżej wymienionych wypadkach ma być 
nadzwyczaj skutecznym. — Iw istocie doświadczenie okazało, że skutki jakie 
nastąpić miały po użyciu środka tego zupełnie się ziściły. Co do nas nietylko 
potakujemy sądowi zamieszczonemu w powyższych gazetach, ale widzimy się spo
wodowani zwrócić uwagę wszystkich cierpiących na pomoc, jaką w balzamie tym 
znaleść można i to tym bardziej, że powody tych dolegliwości znajdują się zawsze 
w głębi ciała i organicznćm rozstrojeniu, z czego, jak wiadomo, wypływa, że 
rzadko mogą być zgłębione i pokonane.

Balzam ten jest w zapasie: w składzie głównym E. Sciilesingera 
w Berlinie przy Rycerskiej ul. 67 i w Poznaniu u M. Kirsten 
wdowy. Większa bańka kosztuję 15 sgr., mniejsza 7% sgr. Obiedwie są 
opatrzone przepiseth, W jaki się preparat ten używać ma sposób. (5955).

Tłuste rygen 
waldzkiepółgęski i Swie 
żą kiszkę truflową z gę 
sich wątróbek polecają

W. F. Meyer i Sp.,
(5984) plac Wilhlemowski 2.

UPrawdziwy bawarski
cukier słodowy poleca 

J. N. Leitgeber.[5813]

me-

Prawdziwe francuskie

konserwy
jako to: anauas, apryko- 
zy, Śliwki (Reine Claude), 
brzoskwinie itp., co tylko 
świeżą przesyłkę wprost z 
Bordeaux odebrał 

(5975).i S Runkel jun.

Elblągskie minogi, 
rosyjskie i francuskie 
sardynki i anchovis
poleca tak hurtownie jak pojedyńczo

A. S. Lehr,
(5970) przy Wielkich Barbarach 40.

Świece, olej do pa
lenia i prawdz. amer.

Petroleum

Znaczną przesyłkę soczystych 
syńskich cytryn, pomarańczy, rozmarynowe i 
marszańskie jabłka, nowe sułtanki, sułtańskie 
i na krążkach figi, rodzynki na gałązkach, 
migdały w łupinach à la Princesse, suszone 
francuskie jabłka i gruszki, kasztany, prunele, 
katarzynki i tureckie Śliwki odebrał i połeca

A. Cichowicz,
przy ul. Berlihskiéj 13, naprz. dyrek. pclieyi.(5967).

Grunzig et i onip. ci-devant Key
w Berlinie,

33, (haiioUeiifili axw 33,
polecają na nadchodzącą gwiazdkę swój skład zaopatrzony 
tak w paryskie jak w londyńskie nowości 
jako to:

Par fumy, pomady i mydełka najsłynniej
szych francuskich i angielskich fabryk, również grzebie
nie, szczoteczki i wszelkie do toalety należące 
przedmioty.

Riżuterye w najnowszym guście, jako to: Jail 
véritable et imité.

Rękawiczki francuskie W najlepszych ga
tunkach.

Wachlarze w największym doborze.
Perły imitowane, flakony, bonbo- 

nierki, yorlemonais, porte-cigares i l. d.
Również odebraliśmy świeżą nadsyłkę prawdziwej frun- 

ëuskièj i angielskiej tabaki do zaży- 
a ania. (5901)

•"z»* . ' t ... z*/ < f. * r, .
(WZfimtkl

MB?.:* w

Glanc mączkowy.
Fabrykat ten dodany do mączki nietyl

ko nadaje bieliźnie połysk, prawie zwier
ciadlany, lecz nadto śnieżną białość. Ta
bliczki po 3 sgr. poleca

Skład droguów
Ł. Rremskieyo,

nl. Wroniecka 4.(5905)

polecają

(5963)
S. Wętkowski i Sp.,

Chwallszewo 39.

Prawdziwy bawarski pier
siowy cukier słodowy

Świece stearynowe i 
paczka po 5 sgr., stoczki, świece do 
latarek powozowych, na drzewka po 
cenach fabrycznych. 100 arkuszy 
listowego papieru za 5 sgr., 100 

3 sgr., eleganckie mapy do 
2!/2 sgr. u
E. Loewenthala,

pod Ratuszem 5.

tabliczkę jak jest po 1 ’/, sgr. poleca
Handel droguów

L.

kopert za 
listów po

I 5902]

Hamburgską wędzonkę, 
Musztardy angielskie i fran

cuskie,
Pieprz Cayenne,
Mixed Picles i Piccalilly
poleca (5973).A. Kunkel jun.

przy ul. Wronieckiej 24.
Wyżej wymieniony piersiowy bawarski 

cukier słodowy znany wszędzie jako 
środek przeciw kaszlowi i cierpieniom pier
siowym, może być użytym tak w stanie 
twardym, jako rodzaj karmelka, jak i roz
puszczony w wodzie, herbacie a mianowi
cie rumianku. Rozpuszczony tworzy wy
borny syrop słodowy przeciw bólowi 
piersi, a o leczących jego skutkach wielu 
lekarzy się przekonało. (59y4)

Hambugskie bydlinki, 
Kielskie sielawki tłu
ste świeże poleca 

J. N. Leitgeber.(5965).

Sławną esencyą dra Mar
cinkowskiego — doskonały
środek przeciw napadom cholerycznym, 
dyaryi i wszelkim dolegliwościom fołądko- 
wymj — we flakonikach po 5% ag*, pdeca skład droguów

Ł. Rremsiiiego,
(5907) ul. Wroniecka 4.

j Pastyle na wszel
kie choroby pier
siowe, na uleczenie 
całkowite chorób pier
siowych, jakiemi są: ka- 

j tar, kaszel, dychawi-
czność, ściśnienie piersi itd., ńie ma ile skuteczniejszego i lepszego, jak Pałę Pe- 
ctorale przez aptekarza George w Eplnal. Lekarstwo to sprzedaje się we wszy
stkich miastach w Niemczech, a w Poznania tylko w cukierni i fabryce karmelków 
i czekolady A, 8&&ingięra,

(4655) naprzeciw zegarn pocztowego.

Francuskie

marynaty
jako to: pieczarki (Cham
pignons), oliwki, groszek 
francuski (petits pois), szpa
ragi, korniszony i trufl" 
perygardskie odebrał

A. Runkel jun.

DY W BERLINIE 
a 24 listopada.

ftądano plac.

Sapiery praskie. | % Jaannoj Pi»c.

Pożyci, dobrow.....
Łi 1859.... 

52 konw.
55, 57, 

1856..,. 4’Z 10Ö
100

— prem. 1855....,
Obligi dług, skarb.

— Marchijs’..
Listy zast._March. 3’/^

Prus Wsch..ż.
— -J

Pomor.....

I

— Poż. naród.....“ 
Obi. 250 fl... 

jRosy. 5 poży. Stiegl
100 — 6 — .........
103*/, jRosy. poż. angiel. 
96 łPolsk. obligi skarb,

121V,

83%'
81

74'/,

87

— Cert A. 300 zł.
— Lis. z. n. wR.S.
— Ob. cztk. 500 z.

Pieniądze.
IFrydrychsdOiy.

69'/.
91’/.

91’/,

W.Ks-Pozn.
------ -:(nówe.
— — (nowe.

Szląakie.....
Saskie-......
Prus Zach.

4 
3,/f 
4 
»V.

3>Z.
4
3V.

93*/,

92*/.

89’/,* Srebra —- dito...
82%

97-/,

63’/¿’Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. koi. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Gómo-SzL A. i C.

— Litt. B........
Opol-Tamowic.......

: Starogr.-Pozn........

72

8S*z,

66

113’/,¡
ill’/.

— rent March....
— Pomor........
— W. Ks. Pozn.
— Pr. Wg. i Zach. 
—- NadféûakFo,,.
— Saskie...........
— Szląakie...........

Papiery ugraniu. 
Auatr. metali....

94%
80%
89%
94*/,
94
93
93’/,

Saskie bil. kas....
Niem. banku........

— płat, w Lipsku
Austr. banku....... .
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

ikeye kolei ielai.
Galie. K. Ludv-<.łfc 
Berlin-Anhalt. 
Berlin-Hamb... 

i Berk -Poczd.-Magd. 
BerL-Szczecin..

97 ' Wrocł.-Freib 
95’/,] — najnow.
96

60

Brzeg-Niskie.....
Koźlo-Bogumin. 

pierwót.

*
4%
4’/,

92

Prawdziwy
Z i®

(najpiękniejszy' francuski li
kier) polecają

•F.MeyeriSp.,
(5982) plac Wiihelmowski 2.

I Ces. król, wyłącznie nprz
iowana i najpierwsza ameijowana i najpierwsza ameryö " 

skai angielska petentowanri

Ánatherynowa wodieniu,* arcv

do ust
arcy 

itnerz

Dra. J. G. Poppa, 
praktycznego dentysty w Wledi r 

Bognergasse 2. tsch 
Wyborny t n preparat zyskał pi 

czas czternastoletniego istnienia sw SW8£ 
wzięcie i imię nawet po za granici ycyii 
Europy. Jej użycie okazało się a 7 
nowicie stósoisnem przeciwko wsi UCOni 
* im bólom zębów, przeciwko ws y[ ja
tkim chorobom miękich części gę' ,

obruszonym zębom, dziąsłom skl J 
nym do wydzielania krwi, na cankęyj 
i szkorbut. Niszcząc śluz, zapobii . . 
tworzeniu się kamienia zębnego, ¿¡CISZ 
świeża usta i polepsza smak, 
więc gruntownie nieprzyjemny zaptf 
będący skutkiem użytych sztucznjjD3CZl 
lub tóż dziurawych zębów, potrą,Jg y 
palenia tytuniu. Ponieważ rzecicT. 
woda bynajmńićj nie drażni ani grjP'6 2 
części gęby, przeto jest takie jahtsc 
zwyczajny środek do czyszczenia i. 
bardzo stosowną, gdyż wszystkie cpVz 
ści gęby zachowuje w stanie zdrołggp 
i zupełnej świeżoś-1 do późnego wie! 
Atesta znamienitych lekarzy móifł z 
o jej dobroci i zaletach, wiele na^yggj] 
renomowanych lekarzy zapisuje ją?

Skład na Poznań u wdowy ł sy® 
Riraten. (403[g

Sprzedaż baranó
I sys’ 
Kosi

farbę do bonerowania
umyślnie przygotowaną w najlepszym 
gatunku, kwartę po 9 sgr, przy odbiorze 
10 kwart po 8*/, sgr. poleca

Handel droguów
L. Kremskiego,

(5906] ulica Wroniecka 24

ÏBF" Hamburgskie 
tłuste bydlinki i świe- 

kielskie sielawyze
polecają

[5893)
W. f. Rey er i Sp.

p'ac Wiihelmowski No. 2.
Z powodu żądania wielu konsumentów 

będę miał odtąd w zapasie

Frankfurtskie gorzkie kro
ple żołądkowe

w flaszkach po 7% i 15 sgr. i
Dra Marcinkowskiego esen- 

cyą żołądkową
zupełnie podług jego przepisu zrobioną 
w flaszkach po 5 sgr. (5‘'3Ź)

Elsnera apteka.

łowi
z mojéj zarodowêj OWépgg 
Lensoho 1 Papów rozpoę , . 
się duia 27 bm. [5®ruZ] 

Kiszkowo p. Pniewfaaii.^yg 

iprzi 
wa

F. Sperllstf.

Cyrk Blennow^
nildebranda latowym tealMOI

W niedzielę, 26 listopada, dwa »)' 
przedstawienia wyższśj sztuki konnśj 
mnastyki i dresury koni i psów. Poc^ 
pierwszego o 4 godzinie, koniec o f 
dżinie; drugie rozpoczyna się o 7 
nie i trwać będzie do 9. Na zakoń«l 
„Anglicy uczący się jeździć w njeżdf
riemieckićj,“ komiczna scena z dyalop 
„Druga wielka obława,“ wykonane i 
czterech męzczyzn i cztery damy. Wl 
nledzialek wielkie nadzwyczajne W 
stawienia. Początek o 7 godzinie- 
[5986] A. Blennow, dyreW

asn

w

^s^MflSBOBasramaaflartliryw

Sala Bazarowa.
poniedziałek, 27 listonada 1«

Iszy

(5977)

topaö» »v, „ 
wieczorem o godz. 7’.,

wieczorelte'
symfonijny

Badeek*
BnHBBHBBaniflMHtfierź'(5972).

Jerl. Stów. kas... 
Beri. Tow. hand... 
Gdański bank pry w.

164.1, , Dysk. Udział kom.
30%
99’/,
99%
99%:
93%

87
217%
155
207’/,
127
i45

68

ly.
waz

3%
?%

3%

Gota bank. pryw...
Hanow. dito......
Królew. dito.....
Lipsk. Stow. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank, prow, 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stow. bank.

Akcye
Beri. fab. kol. żel. 
Miner wy Szląskiój.
Concorma...............
Magd, assek. ogn, 
Oblig.zpraw.plerw. 
Beri-.''BerL- Anhalt........ .

Berl.-Hamb..,Jir.

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

104%

110%

104

114%

122

4
4%
i

Redaktor odpowiedzialny i wydawca Taedor ZyChllńakl w Po

94’/, ¡Berl.-Hamb. H. Em.
80 ¡Berl.-Pocz.-Mag. A.
72’/, i — Litt B...........
— ' — Litt. C...........

Berl.-Szczecin........
i — H. Em...........
Koźlo-Bogumin......

III. Em.........
Dolno-Szl.-March... 

końwen.........
— HI. ser..
— IV. ser..

Górn.-Szl. Litt. A,
_ Litt B..........
— Lit. .......
— Lit. D,..t.......
— Lit. E...........
— Lit. F...........

Starogr.-Pozn.........
_Em.............

555/ '
_ ’jKURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 

dnia 23 listopada.
Papiery 1 pienlądie.

— jDukaty....................
32% 'F rydrychsdory........

'Piskie bil. bank...
Anst. banknoty.......

owa Waluta Aust 
rocł. obi. miejsk. 

lią% Wt-

179%
162%
78
94%

134
110
il2
100

88%

88%
102%

99
Z Ie

96%'
100%

4
4
4
4
4%
44
r-

4
4
r-
r-
4
3%
4%
4
4%

4

92 
92% 
92

90
87

93
93
92

82%
92%
92

98

97

Pozn. lip. zast. nowe.
nowe...............
Listy Rent....

Szląskie list Zast. 
listy zast. A.
nowe......
Lit B....
Lit C.... 
Listy Rent... 
Oblig. prow..

Polskie Listy Zast.
— nowćj Emis... 
— Obi. skarb....

obi. cząstk. ń 500 zł. 
Austr. pożycz, nar.
Minerwy akcye.......
Szląski bank...........

— tow. assek. og.

8k.k0l.t0l.
bnrg.

now. Emis..4 
obi. z praw pier.

S6%

110%
78*5

93%

Górno Szl.Lit A.iC.
_ Lit B............

obi z pt. pierw.—■ obi, z pr- ]P_i

. .Lit E. 
Opól. Tarn.... 
Koźlo-Bogumin 

z
ieim i czcionkami Ludwika Merabacha w

4 92% - (1
3% — —
4 93 - 1
3% — 89%
4
4

97‘%
97% -

4 99% —
4 97*,
4 96%
4% — •
4 — 64’/'
4 —
4 —
4 _
5 — 63’/,'
4 — 32%;
4 w— 114
4 100

4 i44%;
4. ' —k —
4 : -- 92

— 177%'
160

4 92% - i
4% 97% — 1
4’/, 81% — !
4 77% i
4 58», —
4 — - 1

z kup. w. anstr. 
sty zast gal star, 
kup. w mon. kr.

«lue i 
liczi

¡0 97 ’łonu
I

67 63

PÓl!KURS STOW. KUP. W POZHij
dnia 25 listopada, ityj 

"po'ozn. List. Zast..
— nowe.............
— nowe.............

_‘ozn. list. Rent__
— akc. bank. prow.

obi. prow.......

— obligi pow.......
- obi. miej, IL Em.

rz'
4

í%

Skarb.
— dóbr, poży.....
— poż. skarb......
........ ........  .....P
— poż. z prem....

5z. hśt Zast.......
îaeh. Prusk.....;

Gómo-szl. akc. li, t 
— obl.zpr.pier.E.

Star-Pozn. ak. k. ż.

|3V

“4

Jak;
lei
hie
-)ch

leć
)ay

W

'8 i!
!Ój

,-’4»

ó’
'»t
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